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rumuński mln. spraw za• 
granicznych zaprotestował 
przeciwko planom Musso-

to dymisji. 

' ' 
liniego, tyczącym sle 

Austrii. 

1 • 
SeJ1sacyijne pogłoski o propozycji włoskiej pod ·.adresem rządu 

polskiego.-Tymczasowe porozumienie wiosko-francuskie 
w sprawach Europy Srodkowej 

Wiederi, 3 stycznia 1 znaczenie jakie do niej pierwotnie przy- ; z pozostawieniem bardziej ambitnych wymiany wzajemnych gwarancyj ze 
W Wiedniu bawit austriacki delegat · wiązywano i że rozmowy rzymskie co-' planów i projekt·,·.- na później. strony sąsiadów Austrji, przyczem, zda 

przy lidze Narodów dr. Pfltigel. najwyżej mogą mieć jako skutek kon- · „Daily Telegraph" w depeszy Perti- niem Pertinaxa, przyrzeczenie to mia· 
Celem jego przyjazdu do Wiedi1h kretne uzgodnienie projektów załatwie- · naxa twierdzi, że protokuł tymczasowy, loby posiadać charakter raczej ogólni­

było odebranie instrukcji w sprawie to- nia spraw terytorialnych i mniejszościo- · jaki będzie podpisany w Rzymie za wie- kowy. 3) wzmianka, dotycząca zawar· 
czą~ych się rokowai"i o zagwarantowa- wych w Afryce między f rancją a Wlo- rać ma 3 punkty: 1) wzajemne przyrze. tego w marcu pomiędzy Włochami, 
nie niepodległości Austrii. chami. Wątpłiwem natomiast jest, by czenie ze strony Francji i Włoch co do Austrią i Węgrami w Rzymie poro.zu-

Jak twierdzą w kołach wiedeńskich, rozmowy rzymskie mogły znacznie po· uzgodnienia formuły, zapewniającej nie· mienia co do ustępstw handlowych, z 
Włochy mają zwrócić się do rządu poi- sunąć naprzód rozwiązanie sytuacji w podległość Austrii. Na wypadek nieocze I tern, że porozumien'ie to mogłoby w 
skiego z propozycją centralnej Europie. „Daily tterald" wy. kiwanych zajść w Austrii przed formal· 1 pewnych warunkach zostać rozszerzo-

ZAGW AR .\NTOW ANIA RÓWNIEŻ raźnie nazywa wyjazd Lavala do Rzy- . nem podpisaniem takiej formuły, wszy. ne na inne państwa. 
PRZEZ POLSKĘ NIEPODLEGŁOŚCI mu ratowaniem sytuacji Lavala, usiło- istkie mocarstwa zainteresowane dziala-

AUSTRJI. waniem zachowania własne2'0 prestiżu ltyby wspólnie. 2) przyrzeczenie co da 1ill!ill!illllil ll ll lillliilliilllllillllllllllllhlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll * ~-~..r~:xxx>OCO 
Londyn, 3 stycznia • • • I Minister Beck 

„Times" wyrażając zadowolenie z z1now1ew z~kranty w kajdany - . - -decvz.H min. ~~val.a wyjaz~u d,o, ~zymul I a u I udaf su: ma rcwmez do Ftnland)I 
wyraza nadzieJę, ze obecnie rozmca po "'= -·~ ł ł - Wilno 3 styicznia. 
glądów między f"rancją a Włochami , POWtĘ~ ~; OWO na zes on1e P1rasa finlandz,ka w z~iąz.ku z pogło-
będzie wyrównana w sposób przyja- Londyn 3 stycznia. 1 nie przetrzyma. Jest on bowiem ::;hory ; sikami prasy szwedz!kiej o mającym 
cielski, oraz że zostanie ustalona wspól- „Daily Express" donosi. że Zinow.iew j na otwartą gruźlicę płuc. Prawdopodob- li wkrótce nastąpić przyjeździe do fin-
n~ polityka w stosunku do Austrii. i Kamieniew, oskarżeni o współudział w; nie więc Stalin „ułaskawił" Zinowjewa, landii polskiego ministra spraw zagra.­
Układ. ten będzie następu.ie przeds~awio i wypr~cowaniu. planu ~a~achu na Kiro-; tylko pozornie, ~ du.szy .bowiem był nicznych, Becka, zwróciła ~ie do . mini­
ny zamteresowanym. kraJOI'.1, z ktorych: \Va. me zostali posta wiem pod sąd. le::z · ~TzPkonany że ZmoWJP.W me przetrzy. sterstwa spr. zaS?;ran., gdzie udzielono 
większość, jak przypuszcza dziennik, j osądzeni osobiście przez Stalina. Obu ; ma drogi na wy.gnanie. W prasie sowicc- jej informacji, że o planach polskiego 
przyłączy się do niego. Dziennik z za do I przewieziono na dworzec moskiewski, i kiej nie wolno podawać żadnyich szcze- ministra spraw zagran. odwiedzenia Pin­
woleniem podkreśla, że do pomyślnych i który w tym czasie obstawiony był sil- i gółów w-ygnania Zinowjewa i Kamie- landji, nic w kotach rząidowyoh niewia-
wyników rozmów przyczyniła się rów- · nie oddziabmi policji. 1 niewa. domo. 
nież dyplomacja brytyjska. Do stojącego na peronie pociągu to- I Paryż, 3 stycznia: Należy zaznaczyć, że. fiński minister -

Londyn, 3 stycznia. warowego .w1prowadzono. ~inowjcwa t . A~encja Havasa donosi z R~i: Ofi- spra.w zagran!cznyoh, J:Iai~~ell. obecnie 
Prasa angielska twierdzi że wizyta w1raz z rodzmą oraz Kam1cniewa. Oby . . CJalmc dementowane są pogłoski o od- bawi na urlopie na prowmcn. Przypusz­

Lava!a w Rzymie nie będzi~ posiadała dwaj byli skuci kajdanami. Zinowjew j wołaniu konsula generalnego ŁotwY w czają, że jeżeli przyjazd p. Becka do 
c mial z sobą wielki pa!kunek z książkami. 1 Leningradzie, Bissenieksa, który bawi ttelsingforsu nastąipi, będzie on miał w 

Podróż ta trwała przez 8 dni i nocy. obecnie na urlopie w ttelsingforsie. I każdym razie charnkter zupełnie pry-

K b• fa • • k Zanim przybyli do miejsca swego v1y- Madryt, 3 styicznła. watny. 0 fe etez 0 poparZ00il ·gnania, musieli odibyć 6-dniową pod1róż T1rybunał najwyższy odrzucił ape-, 
Str~szny wvpadek na Chojnach saniami.. , . . . lację prokuratora g~n.eral!1ego prze~iw- UJ·ac~e przywódcy 

~ , , . Ludzie, ktorzy znaJą ZmowJewa, ko decyzji zwalmaJąceJ b. prem1era ._ ~ •• 
'k ) w . ł..odz,d 3. styczni~. I hvierdzą, iż transportu tego Zinowjew Azana i Ludwtka Bello. powstania w Alba n Jl 

czo~o~.r~ch na CCh~~a~h g~ d~~~ ;::; I Anglicy demonstru1·;1 przec1·w H•tlerow·1 I Rzym, 
3 

stycznia. 
~J~ż~~r~~;:~e~a p:~~ze1:/:.jsce bardzo / · ~ • • • 'ł . . , ' pob~}~a~i~~arf ~~s~dju~~~~~wkról~~fki: 

w domu tym mieszka rodzina Grze- Wybryk marynarzy mem1eck1ch oburzył m ieszkanców m. Cramon go Muhairema Bajra!ktera, który na cze-
gorków, składająca się z kilku osób. Wie . . . . . Ie krnkuset mal!kontentów roi1począł po-
czorem Karolina Grzegorek udała się do Londyn, 3 stycz1ma. maszt i spaliła flagę narodowo - socJalI· wstanie przeciwko swemu władcy. Na 
kuchni, gdzie roznieciła ogień w t. zw. yv mieś~ie P.ortow~m Cramon (ws.c~~ styczną. . . głowę adjutanta została wyznaczona na-
kanonce, na której postawiła czajnik z dma AnglJa) meznam sprawcy wzmesh Następme uformował się pochód, któ-

1 
R"roda 45.000 złotY'Oh franków. 

woda. w nocy sylwestrowej na środku rynku ry ruszył do portu, gdzie urządzono bu4 
' 

r~ kilku min:itach woda za~zęła ol?rzymi maszt, na którego szczycie po r~li":ą d~monst~acje przeciw . statkom I Proces Hauptmana odroczony 
wrzec. Do kuchm za matką przybiegło wiewała flaga ze swastyką. mem~eokim, stoJącym w porcie, albo­
dwoje dzieci Grzegorkowej, które po- Wybryk ten wywołał wśród miesz- wiem panowało pow5zechne przekona­
częły się bawić w „chowanego". W kańców wielkie oburzenie i w dniu no- ni1e, że sprawcami niesmacz,nego wy­
pewnej chwili jedno z dzieci pchnęło ka worocznym młodzież miasteczka wśród bryku byli marynarze ndemieccy. Poli­
nonkę, która przewróciła się, zwalając okrzyków antyh'itlel"owskich obaliła cja rozproszyła demonstrantów. 

flemington, 3 stycznia. 
Trybunał, rozpatrujący SiJJirawę ttaupt· · 

mana, od·roczył swe rozprawy po wy­
znaczeniu 10-ciu sędziów przysięgłych, 
sześciu mężczyizn i 4-ch kolbiet. czajnik z ukropem na nogi Grzegorko­

wej. 
Przeraźliwe krzyki poparzonej zaa­

larmowały sąsiadów, którzy niezwłocz· 
nie wez•vali do nieszczęśliwej kobiety 
lekarza pogotowia. Okazało się, że 
Grzegorkowa odniosła bardzo ciężkie 
poparzenia nóg i podudzia. W stanie 
ciężkim przewiezion~ ją do szpitala. ___ ffiJlil?lłW ! BlllllSI„„„.„„„ ... 

w piątek dnia 4 stycznia r. b. 
ukaże się o godz. 3.ej po 
południu specjalne 

· 1ornrvine w~~anie „f x~rn~~u" 
które zawierać będzie pełną ta­
belę wygranych pierwszego 
dnia: czwartej ·klasy Loterji 
Państwowej 

Krwawa tragedia miłosna Wisła zamarzła 
w rodzinie górnika polskiego we Francji Warszawa, 3 stycznia. 

Ułle, 3 stycznia. 
W miejscowości O~tricourt od dluż­

szego czasu zamieszkiwal górnik pol­
ski Jan Morakowski lat 42 ze swą żo­
ną oraz dziećmi: Marją lat 20, Stanisła­
wem lat 17 i Janem lat 15. 

Zakdwie przed kilku dniami córka 
Marja wzięta ślub z robotnikiem pol­
skim Kaczmarkiem i młodzi zamieszka­
li przy rodzinie Morakowskich. zajmu­
jąc pokój, w którym od lat 5 mieszkał 
32-Jetni Jan Jurek, który od dawna ko­
chał się w Marii. Po ślubie musiał wy­
prowadzić się i zamieszkać w sąsiedz· 
twie. 

W trezci dz,ień świąt Jurek zjawił 

to tylko pre,tekstem do wszczęcia gwał- Wisła pod Warszawą pokryta się lo-
townej klótni ze starym Morakowskim, aem na całej szerokości. Pod Zawicho­
który wyrzucił Jurka z mieszkania. - stem utrzymuje się powtoka lodowa 8-
Ten obrażony wyciągnął z kieszeni re- centymetrowej grubości, natomiast pod 
wolwer i strzelił trzykrotnie do Mora· Krakowem jest niezamarznięta, a w go­
kowskieg-0, raniąc go w bl'!Zuch, pierś 'I dz:imach przedpołudniowych padał w 
głowę. Krakowie deszcz. 

Na pomoc ojcu przybiegł syn Stani- Pod Płockiem płynńe na Wiśie gę-
slaw oraz zięć Kaczmarek. Rozszalały sta km.. W Nowym Sączu 2 b. m. padat 
Jurek zranił Stanłsława Morakowskie· śnieg. Dunajec jest niezamarznięty, na­
go dwiema kulami, jednakż,e z.leć przy tomiast na Sanie pod Przemyślem po­
pomocy obudwu rannych obezwładnił wloka lodowa wynosi 12 cm. grubości. 
'ldpalonego rywala. Rzeki ptynące przez wschodnie dziel-

Podcza~ .tej bójki st~ry Morakowskl i nice kra!u, są już od dłuższego czasu 
i syn str='c1h m~sę. kriWt, któr1a szeroko; zamarznięte, a lody doszly do znacznej 
rozlała się po z1em1. Obydwaj padli bez ' grubości. Na Niemnie i Prypeci lody po­
przytomności na ziemię. I siadają około 30 cm„ na Bugu 11 cm., 

I
: się u Mora'kowskich, żądając zwrotu 
swych ubrań, które rzekomo miał pozo ill•••••••••••••lli stawić w swym pokoju. Żądanie to by-

Żandarmerja francuska ~szczęła l a na Narwd 22 cm. grubości. 
śledztwo w tej sprawa~ · 
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Studenci-bandyc11 uczn owi narkomani ~;t;.;~:;:„kM~·:.A~~!: 
Grotne zai·.., pr" . •t. ępcze rekrutux· air 51„ ę . vł •n~ ł.a. ,ładuje dlłódwzajemtllońem llt:zucl•m, zasluguf• 

ft „ <>3 -:-i;"' .,. ~ lll;;' aa wsp61cźUcle. Ni•ch mu Pani łagodnie t.7• 

z tb.łodziPZY akad.emicK.i ei ł_łomaczy, ażeLy się nie łuddł, gdyż Pani get-

Syn sędziego a BrYM ~ kiBU herSltBm ODPY IKG\V ~11~~::E~:~~~:,;,:;.~:::i 
( b) w, h · Ilowi nad tem dtaczego rodzina Jel t1lechęlnie 
s • tyc dniach odbyła się w Wa Podczu konfor~n~!l wyłoniła się cie znawa.ć w charakterze śwladk6w1 znik· iii ale~o 1poł14da. Być może, że Istnieją Jakles 

sz~ngtoni~ Wie~ka .konferencja, w któt't?j kawa dyskusja. Mówcy wskatywali nęli Wt§_r6d talernnltty~lt okolidności, 1t ui!Hadnłone powody1 kt6rych jednak Pani !Ile 
w:i1ął uduał rown1eż prezydent Stanów szcze~ó1nle na. szalony wtróst pr:ze!~tęp• lrted gwladek !O!llał H!łłrtełony W lliM do11irzega. Jesl Paid jelllae Dlłod~ l nie ro• 

-Zjednoai onych - Roosevelt. Ponadto czości wśród młodzieży. Między inne- , cie. siada odpowiedniego doświadcżebh1 łycio,;-~;lo, 
przybyli gubernatorzy wszystkich sta- mi poruszano stosunki, panujące w mie- I Wykrycie bandy przestępców na uni• Ludzie starsi, dostrzegają często to, co uchodzi 
n6w, burmistrze, sędziowie, adwt>kaoi ł ściie Tu!lla w stanie Oklaht>mlL wersyt.ecle wyWołkló Wlelkłe ł'ótuH~" aaszej, osłabłonel wskut>::k uczucia, spostrtil• 
komisarze policji. Tetnatem kotlłerijntlł Na tatn.tejsr;ym Uniwersytecie po- nie, Wyszło p!'zytetn da !aW1 !e ptlt• gawczoAel, Nałezy zatem zapytać się co malli 
było zwal'1zanie pue1bfp~zości w Sta• wstlłl bandi rrzestępców, w skład stąpcy amętykaliscf. •145'łlf' W,łlidślMą rodzic• przll!ciwko mał!et\stwu Pani z owym 
nach Zjedaun:żonyth, kt6tl stała się kię kł6tef wohodatl santł studenci. Do\U)" cą ite stk6ł młtulzłd IUkittkł_., W llt6 }'anem, pocHm zastano-Wić się czy pnytoczone 
sk' narodową. nili Obi 1zel'egu mordttstw i napadów rydh znajduj• .t~ ltokałnaj W teft ipó fowod'f Ili• , 4 iatotnti l s1uszne. 

Preiydent itGos~velt w dłubzem rabu~cnYYeh. Jak się okatało, na cze sób stwartali ttni dla 1łebi1 1uciry illłct• 
priemówienlu ośwłacl.czył, że postawił le szajki słał syn miejscowel!o sędzie~o. gowych narkóman6-W. „Plt.\Ci~ĄCA SZCZĘACIA" (bnk ailreślł): 
s~bie za cel zlikwidowanie bandytyztnu. Między innymi zamordował on swe- W. wyniku narad prżyjęto ha konfe• Ihogie moje dziecko, mam chyba prawo tak na· 
P1er~szym krokiem na drodz~ do zwal- go kolegę, również studenta, ,Johna Go 4 n~ncji szereg Włliosków. Cl\' jedtiak zwa4 P•nl4, 19•lethł4 mateczkę córeczki iiczącej 
czan!a. J?.rzestępczosci byfo zniesienie reli. Aresztowany nie zaprzeczał, że przyczynią się one do zlikwidowartht jui roczek życia.. Rozumiem Pani4 doskonale. 
p~oh1b1c11, przez ~o automatycznie iHk„ ! dt>kon!ł mord1.t, jednak twłerd!ił, że dr.ia przesŁępczóki w AtnttYl:f, pllkd~ n.af Wiem, ie w wieku Jiui nie mołna jeszcze być 
w1dowane zostały bandy przemytników ł łał W obronie własnej. bliżsta przyszło§ć. tak powałtt4, jak tego życie od nas wymaga. 
alkoholu. ltud c1wal stttdenci, ktorzy mieli ze- . te chce się być Jeszcze dzieckiem wesołem, bez· 

'r~aadla wdowy po kro" lu operetkowym'·11 :::;~!~!:::r.:t~:~: :~:pł~:;I:hn~r::~~ U . U I to jeszctt jelit 1trastne, ie wy111ła Pani za111~ 
. ' ff bn t1ilło,ci 11 że uctucie Ul die obudłllłó się 

Leon Fall prowadził hułoszezy tryb życia ł zq-1•ywał 8,Q w karty. 'N PP•nt. ,~ ki 
1 

t t 

P ł · b b ł . ~ , „ .. d f7.}'Kte \vatun mah!t Mae, 11 ra a pracy 
rzyzW)1CZa~10D8 do do I'() )1 11-\\'0hlła ŚOl ert~, filt f!yc1e W Dę ZJ przez Jei męża jut w młe!liąc po śiub1e tnogty 

Jak już doniosły depesze, poa>ehtlłłt 'Spowodu licztlych w~·t,.;h t11ui;ró',\· 11a11 l kwotę, część pfenl~clzy obr6~łła na kilt>• uectywlśd~ Wyiłr:te~ . fałaltty wpływ All Parr 

ostatulo w Wiedttłu samobóJstwb Błitta !Fall otl'z}'n1y \vn.tu f1 ~1ta ttii o i U:i, tylko po no Z9 hibletek Wetonatu. Na!Hęt:Jnie uda· 1 cllm:pb~!?ai:ni ~ osłabiek Jl?J ;r1•
111 tterwow'f 11.. 

fali, wdowa po słynnym kompotytorze, 120 !lzyllhi.tó\V mle ~Mczn! „ k 'ńrP. 1.f\ \(! U- la s ! ę do roz!eg!e)lo pflt·ku1 neleżą€c~o 1 '
0 ani 0 cenie narze 8

• etw, uesztlł J)l"ze 

Laoułl r,auu,~-w Włłlit która ńlelłdYś )JY„ lwie Jej starctyty 110 jakia tńkie utrzyma- do willi. która kiedr·~ była wła~mości_ą I::·~~: p~~e\Pabłll· d·\ dykht~11, ":~6~on:kl~csło­
ła Je W ~lJhosclą. 9becnie prasa wicdeń ni~. , jej męża, gdzie też popełnlta samobój• .,,. . 8 e' 111 ro z ny . ntę 8

• • a nćr wlHI 

ska podaJe szczegoly, dotyczące tej tra- 0· .. trzymaW3ZY przed ki lku dniami tę stWo. 
111

- ies_t kt~ btardpzo . ...-r~g? doAlPanił ustotsunkho· 
gedji. Zmarła Paliowa, jak stwierdzono, ~")".;"'; ' ~ 'l'/"ana •• Ja się o ani zasie. • e n e o. o ~ O• 

zażyta 29 tabletek weronalu, które po- dzl1 t.iech l'ańl pobż• 1fszystk1m, drogie dziec. 

łożyły kres jej życiu. Pa111 Fall pozo„ ~r~1·~ n~r~nmr\n· n;w w 1·n~l~J 1•ur1·e ~o~met1r1n1m· k?. tt u~ tłuść loso~l, u doś6 wSJty11tk1111, Pa-
stawita małą karteczkę , na której nakre- ' ·· . . - ._ł,. ·,", .. t. .. «. ~ ~ t a1 ~•ś111e Jest •• dzit~n• młod• kohletk4r kt6-
ślone byty słowa: „Nareszcie w domu! , 1 ~ t! n ta pl)łt•f! wa1c11yf • z-rcłcnt 1 ••. zW,cłlitYf Jt. 
Wybacz ml!'' „ . J„~ł l>tth prz•c1ti Jeucte tak• 1nlod1iutkli I 

8 
bó" . . . Do altt dzi s;alo a:a kuhsami w~twornego cAł• trele ftUa p t pued 11ob-. 

dji w~~~y J;~w~ytbit~t;~0k~~1;~!YY:r~~: I „salonu piękno& .„ w Man•·· Czy chcl•lałiy Palli całe życie jedynie ttlko 
któty pozostawił żonfł w dużych kłopo- Cała l:ranc~ jest ostatnio pod wra- [kilku jęty kami. Dzl~kl swym wielkhn C11elł110 Czekać tlił leps:te czasy, n poprawq 
tach finansowy~h. Olbriymie powodte ż~nie-m , wielkiego ska11daJu, jaki w da- , dochodom rttałionkowie prowadtlll bar- sjłll~ćff matet)ałttil, u to tt m'1 P11.I ottttiii• 
nie operetek falla przyniosło mu wpraw \u t sł,ę Pł~~awnµ. ,w J: antes. W aierl; tę ; il żo \\:ystawtte tyćie. Widocznie Jedrtak ufęele? Niech 111u Panl pomoit?. Jetnłi l to&l~. 
dzie kolosalne materialne dochody, pro• wmieszane ą najłepsze koła towarzy . 'j olbrzymie dochody nte wystarczały u- • natłewaayst\to c6rec1ce, kt. 6r' Pani tak kocłl„ 
wadził on jeclnak bardzo wystawny tryb I s.kiu mia~ta. tracjuszowskiej patze1 skoto, jak się o- .N1eeh Pant tmusl tych mzystkfch, ktdrty cło· 
życia. Zbudował sobie wspaniałą willfJ I Przed dwoma laty przybyli tutaj mul 1 ka~uje, zakupione drogocedne futra f &trzelt~Ją w Nie/ wady i .błędy, cło _tego1 deby 
pod Wiedniem i b~najmniej nie stronił . żonkowie Rldeau, którzy otworzyli so- I 1de1noty były wziętl1 pnewdnle tta kre- 1nu~leli utnad} zttodzM 111ę. z tern, 1z lest Paril 
od kart, \bie- b.atdzo elegancki in.stytut kosme tycz ldyt. Piękna pant R.łdeau oob~tahl nie-· naprawdę dz1e1n11 mtodtł 11tot~,. eafo~łeklt~ 

Ody ztnarł, okazato sięj ze willn Jogo . nt. Do snloirn pięknoś ci pocr.ętn uczęsZ· , tł1lko w rózrtycb thagazynach1 at~ ł u kt6relto ~rHba szattowa6 ł podziwiać. Niech się 
była obciążona Włt;łkłemł długami hlpo• I czać cała elita Nantes. P a11s two Ridcuu lti.:wydt swych Wielh1cle1l... P•t'li "•z.n.i• do Pt•cr. Mlenkit Paitl wuz z 

t • d ! tl ·1· b" I k · l · t · h d d" k di1eekle1Jł w domu swyth rod.dców. °'h1ck11 
eczn~ntt, a . cu owrte urządzertie ol'at 1 urzą ~1 1 so 1~ u Su8owo micsz rn111 e. uz Doc_ o z~nle, po Jęte przez ~ro ura• 1 .:t1aJd:l!ie opiek• troskliwel babki; która k<1tlta 

ar1tyk1, zdobiące tę rezydettcJę tylko w : przy 111stytuc1e, na1taJ1tc pieniędzmi w tora, uiawmto poza tern mne taietrtnlce. k p . . 'ak' . 1 h 

d b · · ' • b ł ób N' b l b t . f l swę wnucz ę, a ani nauczy się J 1egos ac n, 
ro neJ cz~śc1 ~aplacone. Co więcej, I n!e ywa Y spos • 1e Y ? Y os atecz- Oto .w !Zekomym ,,1~stytucie ab:ykacj do którego tna Pani naf'Większe zamiłowanie, 

wyszto na Jaw, ze na poczet dalszych .me w tern nic nadzwycza]J1CKO, gdyby j wdt1ękow", wyg!ąda1ącyrt1 ia dma tgo-1 totejrzy się li.ważnie gdzieby można było zna· 

tanbtje1tn zmarły kompozyptor jUż zg6ry nie dfa~t, iż . lnktteresującat ta p~ rka pe w nb?~ ta niewinnie, po północy, dd~iałły się nad
1
er leić faldekolwiek zalęcie t .. stanie się podpor4 

po ra powazne zaliczki. O śmierci mę- go ma UClC a, POZOS a WtaJąC PO SO 1e ciekawe rzeczy: przyjez za Y tU W e e- wła•nel rodziny. Wartość Pani w oczach in· 

ża wdo~va, chc.ąc uczc_łć jego parnię~, nie ołbrz~f!l!e długi, ,wynoszące przeszło gat1ckich li~u.tynach damy ~ towa~ty~ nych htdd wzro~nle łysil!ckrotnie, gdy zjawi się 
pozwoliła z m1eszkama ruszyć am ka- dwa tmhony frankow. , . stwa, rozma1c1 panowie o dośc burzhwe! Paid w tłt>mu t pietwsieml zarobioneml własną 
walka. Jak się okazało, do sal_onu p!~k11osc1 przeszłości ~raz licttle 1'rttd~taw1cłe_lk1 pt•ca1 płealędzlnl, gdy c6teczk• Paul :r:acz11łe 

Na tle sporu o spadek wylottlł się I przychodzłty rtletylko partie, ale 1 pano- demi-monde u. RorgryWlły ~I~ przy. tlę łttUć do Palił w no'lfeJ sukłenec:r:cG!; k11ptoMi 
proces pomiędzy wdo,w~, a rodzlttą 

1 
~ie. W szczególności podobał? im się, tern nlecenzurowańe sceny, ~żywano za Pani zarobfotte ple1tl-du. dałta tt1 sulor11 

ZJ11arlego. Berta Fall, ktol'a zato2yła to· i· 1t masate w!'konywałEt osobigcie .urocza gre1ttJahtle natkotyków, do łat'~HtiYch r•ifo'~H. '-"'erw, zal.kił~ bet śladu, potzuje Pa11i 
warzystwo akcyjne dla spłenldenla właści~iełka instytutu, riani Ani,a Ri· t>rz~z„. goś~lnny~h gospodarzy.~ w śohle t1owe tytle, będzie Ptni tłu1ttna t fegti. 

spuścizny kompozytorskiej po mężu, nę- · deau. B y la ona bardzo piękna i władała fe nłetylko potrafiła dać tyci'? dziecku, altt rów• 

kana dtuższym procesem ,zawarta wkoń kob fet t1łet i utr:tymać I• przy życtu. 
CU ugodę, mocą której miała zapewni o- Ka n ad a r a ; e m Mężowi nte należy dokuczać. Koch'I Pani11 
na, stałą miesięczną kwotę, którą na jej - ~ i fest napewno dostatecznie nieszczę~Jhvy ,.. te~o 
rzecz potrącano z tat1tjem. Obywttłelki tego krato otaczańe są powsze"htUt &!tełił I 1niło•cłą J)o1"od11. że nic może Jej zarewnić wygó:l. N' ·~c'.i 

PrzyzwyćzaJona do luksusowej sto- · . Pani okde się dzieln11 i wartościową krhl~i ; 
py życiowej , palli f all owa popadła (z) Jeżeli mamy wierzyć słowom J, l iak w tym kraJu. W. swym domu Jest I pomote mężowi w ktytyczn,-m okr-e~ic. Za· 
wkról ce w wielkie dtugl, kt6rym podo· Btuce Walkera, dyrektora biura emi- ona królową I wład~1V11ll, kłłórdeł \V§żł.y„ P•"-'d I ffi~łowl l>ani uda !ię nlm:ndłt·~o ółti:y· 
ł ać rt io mogła. Wierzyciele poczęli ją gracyjnegO w Kanadzie, to kraj te11 jest l!QY u~ilu)ą pod kałd)'rtt wir ę ettl u .„ ma6 puc~. ale napł!wno Pt\u1 nie ZC"hc;e ~6,·; ­
:'°'.:ir.:a6 w drodze egt ekucjL Wreszcie rajem dla kobiet. i twlć zycie. c;eał pncsła6 precowaf i i:ara!:is6. Prc7.„i„ ,,~ 
y; :·i!a jej została zlicytowana wraz z ca· „Nigdzie !1a świecie, - mówi ~· Wal I Mąż i ~zieci wspołzawodniczit ie. so- Pant innym zupełnie człowietdcm, cżłod„1·l -::·.i 
t:::m urzadzeniem, zaś właścicielka. nie ker, - kobieta ni~ cieszy się tak1tr1 sza- bą, by ulzyć W pral!y gmmodar9kłeJ, u- świadomym swoiel wartości. Dzili i·-:?st Pani tyl­
rnai2.c i11nej rady, zamieszkała w charak cunkiem i poważaniem, jak w Ka11adzie. przyjemnić jej czas i ptzysporzyć roz- ko kł4bkłem nerwów, placz:icą mfodę dz;fow· 
terze sublolllatorkl u swych znajomych. I nigdzie 11ie traktuje jej się tak dobrze1 rywek. Mojem zdaniem te Wzorowe sto ceyik,, kt6ra sht martwi, że żyćie tak sk z ni!ł occooooc• sunki rodzinne1 panujące W Kanadzie, nkruł11le obesało. Niech Pani nle rxzesłaje byt 

P~zez całą dobę zlewa bez przerwy,„ 
Osobliwa pacjentka w szpitalu ablerykańskłm 

(z) Lekarze amerykańscy zaniepo-J cząca, ze cłtorą przewietlono do szpi­
k o jen i s ą nową, dziwną chorobą, kt6ta tala. W ciągu ubiegłego tygodnia I'• Mac 
rtic by ła dotychczas z11a11a. I Ke tłewnęł około 5000 razy· i jest wy-

1\1ia!10wicle w ubiegłą r1iediielę fona ozerpa11a do ostatnich grariic, ponieważ 
f1 rm ::ra z ll ll t10is p, Mnc l(ee ilewnęła wskutek nleprzerw::tnego ziewania nłe 
~'.:;· •, ~ ~a "· Mo. ż po tad -t lł jej, by się tro-

1

1 może zupełni , ~tZYi.niować pożywiłil~la. 
chQ 1m:cspnła. W odpo wlcd:t1 p. Muc Równocze~n1c Jednak chorobliwe 
Kee ziewnęła jeszcze raz, a następnie ziewanie p. Mac Kee tJie świadczy by­
zlewała corat częściej. farmer, który najmniej o tern, że jest ona senna. Prze­
zauważyt, że objaw ten przyiąl „maso- ciwnie, mimo zastosowania nairozmait• 
wy" charakter1 zwr6cit się do lekarza, szych środków nasennych, chora przez 
Lecz i ten rtle mógł nic pomóc chorej, wiele dni i nocy rtie zdrzenmeła sie ani 
która ziewała dzle1ię~ raiy ńa ml•tQ. na cibwU.... 

Nieznana do\eg:llwość była tak tttę-

„ 

są wynikiem tward~I pracy pionierskiej, dtltcld•m, al• niech Pani łupnie llO~!ł ze r.kó· 
w kt6rej powodżenlł bt1l1tnł01te było eta l powie sobie, ie tak nie może być, fe ta 
Od sółldllrnotcł. kolłttlisk.ojc:l t ' WZB• wuystko należy zmienić, a łzy nłc nie pom~~ę. 
Jettmego zauhtrtfa. Kdbiety w tym . okre· . Młoda 11:obleta powinna posiadać oci1>0· 
słe okataly .sict Wletn}'tttl toWłrZYiiamt •lednlą dozę energji i chęci do pra.cy. A :-at~lh 
swych mężow ł bracl, etem · ta~katblły dtogie dziecko, nie zwlekaj11c

1 
bier:tctny siti da 

soble wdzłęgznoŚĆ ! !tEl.cUhłk, f)tze- dtynu, ażeby pokazać śWlatu, że nie naldy lek· 
ćhodzący .~ p.okoletlll'i na. pok.olenl • w Ot-Wilżyć młodziutkich istot, z któremi los ob. 
c:ta ie tym kobiety w Ka11adz1e Wycho.„ ltedł si• po JI!llcoszemu, albowłę)ńl 1do·'c i-;{d· 

wały mętczyzn tta wtoro'W)'Qh mętów • ły umiefą wa!c:!:t~ ze złą dolą i zwyc!zta :: ję. 
Nie jest wykluozon~1 te wYntirtehht · 

p. Walket'aj oparte sa w )1ewrt~j trtierie ~~·~~~-o~-;:.\) 
na ptaktycz11ych J)rzestanknch. Kanada. 
ciągle jeszcte odczuwa dotklhvy brak 
kobiet i dyrektor biura emigracy]n0go 
chce w ten sposób Sklot1ić kobiety do 
zainteresowanta sle ta ..tłmla obie• „„. 

Złóz ofiarę 
na powodzian 

„ ....... ~····················· 
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Napisał specjalnie dla „Expressu" Mieczysław Sylwester. 

••• 
STRES~CZENIE POCZĄT·KU POWlEśCL - Zagraj, kop dalej, bierz go! Jak słodko byłoby runąć na zielone rietą? - zapytała Magda, kiedy Petrod 
Na dalekim cmentarzu w podz1em!ach gro- dn" l" d · ł d · k dl t 'k' dd ć b k ' ł l howea z czarnego granitu schodzą sie zamasko· PO 1eca 1 waJ m o SI un a. ra wm 1 i o a się eztrosce chwili- za on czy swoją re ację. 

wani członkowie •• Bractwa Satanistów" na Nagle pies odskoczył jakgdyby prze- i rozpłynąć się w zapachach starego - Tego, niestety, narazie nie wie-
swoie potajemne nocne obrzędy. rażony i zawył 'przeraźliwie. parku, śpiewie ptaków i w. gorących my. Ustaliliśmy jednak z całą pewno-

Pelnym grozy I wyuzdania orgiom patronu- Chłopcy, zaintrygowani dziw nem promieniach słońca. l ścią, iż zaginięcie jej stoi w ścisłym 
je zagadkowy mistrz I dama w srebrnej masce, zachowan1'em s1·ę psa zaglądnęli· do wy- N" d związku z działalnos'c1·ą taJ·em ·czego zwana „Księżycową kochanka''· ~ 1 stą ni zowąd przypomniała się . . m 

Pewnej nocy w pobliskim pałacu w Dretni- kopanei norki - i z ust ich wvrwał się Petroniowi wizja ohydnej psującej się związku sat~mstów. . , 
cach dokonana zostaje tajemnicza zbrodnia. okrzyk przerażenia... głowy jasnowłosej kobiety. Obraz ten, I - S~t_am~tów? - .ożywil się ayre~-
Oto w przeddzień ślubu zg.meła w niewyja ~nio- Nie oglądając się za siebie, pobiegli przy piękności· otaczai·ącej go natur~', I t.or Czehnsk1. - Czyzby to było moz„ 
ny sposób młoda panna Henrieta Drefnicka. J 1 ? 
Siad krwi. jaki pozostał na posadce w jej po- z wielkim wrzaskiem do wsi, .11:dzie za- drogą kontrastu wydał mu się tern 1 1we . . 
koju ~wiadczy o tern, że prawdopodobnie po- alarmowali wójta i posterunek oolicjl. wstrętniejszy i bardziej odpychając --: .Jes.t to praw~e ze P.ewne. Ma~ pełnione zostało morderstwo. Zniknięcie pieknej Kiedy miejscowe władze ziawily się D k : . y. nadzteJę, ze w krótkim .czasie o spraW1e 
panny zauważył nad ranem lei narzeczony in- w zagaJ'niku, oczom ich orzedstawił się ete ty':" ~trząsnął z ~1eb1e resztę tej będę państwu mógł powiedzieć tro-
żynier Janusz Skrzycki - I szakie z roz· senty~enti:. me poto pr.zyJec.hal .tu do chę więcej. Część członków bractwa za-
paczy. niesamowity zgoła widok. D, r.eźmc, azeby delektować s1e piękno· aresztowal1's'my onegdaJ·, lecz pokaza•o 

Tej samej nocy apasz Stefan Brzytewk.a zo· Oto w rozgrzebanym przez osa do- t 1 

staje aresztowany w pociągu przez znanego le znajdowała się mocno iuż nadpsuta scią .s arego parku .. To dobre dla poe- się, że ludzie ci nic nie wiedzą o zasad-
detektywa Henryka Petronia. tów 1 malarzy, ale me detektywów. niczych celach związku. Poprzednio je-

Stefan Brzytewka zręcznym fortelem zdołał głowa młodej, jasnowłosej kobiety. Magda Dreźnicka już przez okno do- szcze wpadliśmy na ślad działalności 
uśpić czujność eskortujących go agentów i WY· Okrycie to wywołało w okolicy zro strzegła, czyje to auto zatrzymało się bractwa satanistów na Śląsku, gdzie u-
skoczyć przez okn'> wagonu. zumiałą sensację, a wieść o niem dotar-Po dramatycznym pościgu Stefan Brzytewka t ó przed gankiem pałacu. siłowali zawładnąć szybem „Anasta· 
zostaje ujęty. P.onieważ uciekając zranił sie cię- a r wnież i do uszu Petronia. Przywitała się z Petroniem prawie zja". 
żko. detektyw opatrzył iego rany. Wdzięczny Czyżby to była ta sama głowa , któ- d ( D kt C r' k" 1 f t 
opryszek opow iedział mu. że kiedy poprzedniej ra ongiś widokiem swoim orzeraziła na ser ecznie jeśli taka królewska pięk- yre or ze ms 1 na a ~ asnoręcz 
nocy udał s ! ę na cmentarz. celem zakopania tam cmentarzu kasiarza Stefana Brzvtewkę. ność jak Magda wo~óle umiała się zdo- nie detektywowi nowy kieliszek. 
zrabowanych pieniedzy, ustyszal hałasy, wydo- być na serdeczność). - Panie inspektorze - powiedzia-ł 
bywające się z glebi jednego z grobowców. po- Ta sama, którą przysłano iako głowę . . t . d 
tern zaś zauważy! obciętą głowe ludzką. lienriety Dreźnickiej jej narzeczonemu - .Czy przywozi pan coś nowego? z prze1ęcie~ - o co pan opowia a są 

B~zytevrka odwieziony zostaje do szpitala inżynierowi Januszowi Skrzvckiemu? - zapytała, podsuwając Petroniowi do to rzeczy memal fantastyczne. Ja, typo­
więziennego a detektyw Petroń jedzie · swojem Ta sama głowa, której nie zanleziono w pocałunku swoją piękną cudownie wy- wy burżuj, który tylko z opowieści Wal-
autem do pałacu dreźnickiego, ażeby rozwiązać pielęgnowaną dłoń. ' lace'a zna życie podziemne, słucham 
zagadkę znikn \ ęcia pięknej Henriety Dreźnie- otwartej trumnie Stelli de Coor? ' k' h I · 'b I kiei. ' Dzięki swojej sportowej maszynie - Owszem, nowiny, które przywio- pans. IC _re acy.J m r zac~arowany. m-

Na drugi dzień inżynier Skrzyckt otrzymuje Petroń już kilka godzin potem znalazł złem są doskonałe - odparł nowoprzy- ponuJ~ mi pan 1 ~ac1~k,aw1~. c.~Y mógł-przesylkę. Skoro rozpakował ją, ze skrzynki byty. _ znaleźliśmy ostateczne dowo- by m1 pan ~pow1edz1ec cos bhzsze~o .o 
wypadła głowa ludzka. Byla to glowa Henriety się na miejscu sensacyjnego odkrycia. dy, że siostra pani nie padła ofiarą wy- tych przedz1w_nych aw_antura~h, .Jakie 
Dreznickiei. Odkopana głowa zawinie ta była w rafinowanego morderstwa. prz. y<la. rzyły się w o. kohcy Jaslen. 10nek 

Detektyw Petrofl przypomniał sobie historie. szare ptótno. W lk h? W d t t laką . opow i adał mu Stefan Brzytewka o nie- P t , . t b' t d kt Sta s mi D , . k kl ł ie IC . praw zie z gaze wiem o 
samowitei głowie na cmentarzu. Udaje sie wiec ~ ~on .Pr~ypomma SO ie Z ca ą O • a r za p na rezmc a asnę a W i OWO, niemniej wolałbym, usłyszeć COŚ 
do szpitala. odwiedzaiąc rannego apasza. dnosc1ą. ze Jest to ta sama chusta, w Ja- ręce. . . . . . . więcej od bardziej miarodajnych czyn-

Brzytewka po raz: drugi powtarzał mu swoie ką zawinięta zostata obcięta .11:towa rze- . - Jakzez.. się cieszę! Zamm o~ow1e ników. 
niesamowite rew~lac1e„ kornej lienrietv przed zakooaniem jej mi pan wszystko ze szczegółami, po- Tyle naiwnego podziwu brzmiało w 

Henryk Petron uda1e sle nocą na cmentarz, t d. ź . k" A t d · proszę tu swego narzeczonego pana gdzie jest św ia dkiem. iak kilka zamaskowanych na cm en arzu re me im. s a wmo- . , . , ' . słowach dystyngowanego pana, że Pe-post~i znika w ot<:hlani grobowca z czarnego sek, że jest to ta sama czaszka, która Czehn~kie.~o'. ktory k":'a?rani.s przed pa- , t~?ń i:ie mógł s~bie .odmówić satysfak-
gramh;t._ • . ; - . _ · „ -~ -~~ego czasu prv łancr !OS Skrzy U~ z.m 1 ~ ~i,..ę w rezyic Ci;. . . c,i1, azeby opow1edz1eć parę szczeg~ "" 

.Ws1„zgUJe Slę . _więc do grobowca I J~St ki ('\mU... ~ - - - Zmkl1ęła w ptzyle'g'!Jm pokOJU, az'- rów z ostatnich dni. ~· l . : ~ • ~(" 
św1adk1em nocnego tlbrzedu •• ara-ctwa -;S.ata111s1 - - · D~ · t-"'kt~,~ ... 'i k ~ . ; i- i....: • DYrim> -cltwm nowr.&.,;j, z dyrektorem l I K" d -d . dl d .i... . -'·J.!.. ~ ·' 1.: ··J""'"' tów". · ' - . e e y w JJrzypomma:l S'Ome rewev ' ~ . ,'' „ · ~ - l!ł"'ł}' le Y OSZe O 111~men"~9 Ja.Ar- i.u -~,,. 

w pewnej chwili „Księżycowa Kochan~a" lacje. jakie przywiózł z Zurvchu. mtody Czelrnskim. . zasypany został wraz z towarzyszami 
11odsunęła mu k.u ustom czarkę. ~etrofi. uda1ąc, 1 inżynier i przygladat się uzebieniu ohy- Starszy, dystyngowany pan uścisnął I w podziemiach zamarłej sztolni Czeliń-
ie pii.e. wciągnął w no~dr~a powietrze - i ru·1 dnej teraz głowy. - mocno rękę znakomitego kryminologa. ski aż porwał się za głowę· ' 
nąl n1eprz:i torony na z1em1ę. · · · j W 't •t I W · I · Mistrz, który zdemaskował intruza. kazał Bynajmniej nie zdziwit sie. ujrzaw- -: I am, Wł am p~na.... SPOI?ma- - Niesłychane!. .. - powtarzał -
go z~ ią~ać i zostawić w glebi grobowca. I szy na jednym z zębów złota koronę„. i ta m1 pa.nna Mag~a, z~ P.rzywoz1 pan · niesłychane!... A zatem powiada pan, że 

Dz1ęk1 ce.n nym wsk~zówko?1 Stefa~a Brzy- W krótce potem skomunikowaf się I dobre w1adomośc1. N1echze nam pan najgłówniejszym duchem pod~iemia" 
swego wi ęzienia . okazało się. że jednym z te e omczme z sę z1wym oanem e . . . . · 1 Y gra arz 10tr w1es o mnych 
tewki uwięz10113 Petron zostaie zwolmony ze 1 f . . d · d I opowie wszystko bez wstępu I b ł b p· "o · ? A · 
członków bractwa Satanistów iest grabarz Cooper. ZJ~wił.a się w pokoiu bute~ka dobre- jego wspólnikach nie macie panowie 
Piotr Ow ieś. zwany „.Piszczele~ spróchniałym" _ U jakiego dentysty Jeczvła siej go wma I pudełko z cygarami. żadnych danych? 
Opr

5
yszek ten zt dolalk 1ednaKk zb1 ie\~~· k pańska córka? - zapytał Wsoominat Petroń, drobnemi łykami popijając - Jak narazie, nie - krótko odparł 
ta rszy pos e run owy aro ,, nu ~ ,a res.z- . · • · . · .• , ł · t' ,. · d · ł l · p ' k Ó b · · · · · towal kręcącego sie noca rod n;i tacem d reź nic- m1 pan o tern mimochodem. memmeJ z.oc1s Y n~poJ, ?POW!~ z1a .o zna e~1e- ~tron, t _ry ynaJmm~J me miał za-

kim osobn ik8. ";i~w'•k;e~ Z vrrr·11111 t w~ r";n. szczegół ten wypadł mi z pamieci. mu czas.zk1, ktorą meznam osobmcy miaru wta1emmczać ciekawego prze-
AresztowanY zachowuJe sle. ~ar~zo ordynar· _ U doktora Dintwitta _ przy- przysłah swego czasu do Dreźnie jako mystowca w najbardziej zawile tajniki 

nie. Z testamentu starego Drezmck1ego wynika, · t t głowę lienriety a która (jak się obec- śledztwa 
ze pe śrr.!erci Henriety staje sie on spadko~ier- pomma mu s arzec. · k · ) · ' ł ' · l • · . cą polowy Dreźnie. Pada więc na niego po- Doktór Dintwm. skoro przvniesiono me po azuie Jest z ca ą pe'ń'.nośc1ą g 0-1 ~atrzymany prze.z goścmp~ gospo-
tleirżenie: ze to on .zamordował piękn_ą oan,ns· mu do ekspertyzy znaleziona ,11:łowę, o- wą odrąba~ą od z~łok S.telh de Coor. I dJ'.mę, pozostał Petron w Drezmcach do 

W-;.rmm ud?wo~mł, t..e w:rac8; w te1 chwili z świadczył z całą stanowczościa że po- - Co się w. takim razie stało z Hen- ł wieczora. 
Afryki Południowej, gdzie s1edz1ał przez 25 lat • . • • • • 
w więzieniu. - Zostaje więc zwolniony - i je· znaJe W kilku plombach I zfote1 koronie 
dzie do Dreźnie. . swoją robotę. 

Istni.e~ą .P?szlaki„ że sprofan~"'.any został - Nie ulega dla mnie żadnei wątpll-
grób meiak1eJ Stel!J de Coor. Pohc1a dokonała , . . d . . ł . 
ekshu macji ciała - i znajduje w trumnie tru- wosc1 - stw1er z1t - ze .I!: owa ta me 
pa dz iewczyny - ale bez głowy. należała do lienriety Dreźnickiej. lecz 

Ponieważ Stella de Coor była bardzo po-, do mojej pacjentki ś. p. Stelli de Coor! 
~ohna do Henriety, powstało przypuszczeni~. Tym sposobem urzędowo wvjaśnio­
ze głowa. przys~ana swego czasu do Drezmc na została mistyfikaci·a którei ofiarą 
była głową Stelli . • • 

Starszy posterunkowy Karol Wnuk natknął padła rodzma rzekomo zamordowanej. 
się przypadkowo w okolicy Jesionek Małych A stąd dalszy wniosek: że lienrieta Dre 
na z? iegleg~ ·~rabarza Piotra Owsa i w czasie źnicka nie została zamordowana, lecz 
walki zostaie zastrzelony przez jego towa- · t t lk t · · ób rzysza. zagmę a Y o w aJemmczv soos . 

Równocześnie stwir.rdzono, że w gleb! szy- Petroń postanowił osobiście zako-
bu „Anastazja" zjawi! się cień tajemniczego munikować Magdzie Dreźnickiei tę wia 
gar~~~ato rzeczywiście Piotr Owies, który wraz domość. . . 
z innymi członkami bractwa Satanistów dążył Byto piękne czerwcowe oołudme, 
do opanowan ia tej kopalni. kiedy auto jego wjechało w aleie parku 

Jak się pokazało ~ istniat:i- .tu prz~d wiek_iem dreźnickiego. 
kopalnia rudy, któreJ chodmk1 przecmaly w 1ed· p· 1. k · l l • · 
nem miejscu pochylnie szybu „Anastazja". Jeden .1erwsze IP~ za w1t y, nape m~Jąc 
wylot tego sta roświeckiego przekopu znajduje się powietrze słodkim zapachem. Tysiące 
na terytorium niemieckiem, a drugi na polskiem. pszczół i trzmieli brzęczało wśród mio­
Ponieważ dro~ą !ą możnaby idealnie szmuglow_ać dnego kwiecia niby jakaś zaczarowana 
towary, satamśc1 przy pomocy półobłąkanego m- k' t ' 
żyniera Olinca opanowali to przejście. or ies ra. . . . 

Petron odkrył wylot, znajdujący się po stro- Wśród gałęzi drzew śpiewało setki 
nie niemieckiej. Obecnie stara się odnaletć drozdów, kosów, wilg, czyżyków i in­
wejś~ie. do zapomnianego chodnika po stronie nego ptactwa. 
polsk1e1. W k p t · l · l l Satan i ści w obawie przed policją wysadzają ro e roma prze ec1a orzez a e-
część sta~ego przekopu w powietrze. je, zaciszne dróżki, rozlewne kobierce 

trawników ) kwietne rabatv. 
W pewnej chwili zauważvli. że pies Aczkolwiek detektyw nie byt ro-

Zagraj rozgrzebuje niespokojnie świeżo I man tykiem, szczególna poezja chwili 
w tern miejscu rozkopaną ziemie. omal że nie rozmarzyła go, podsuwając 

- Musiał zwietrzyć kreta albo mysz I przytem prawie filozoficzne refleksje o 
polną - :oowiedział jeden z oastusz- tern, że świat jest piękny, tylko ludzie 
ków. nie zawsze są dobr~ ... 

Rozdział S6. 

JlODJIJ (lośt 
W wielkim salonie dreźnickiego pa- był Dreźnice przed ćwierć wiekiem od 

łacu panowała atmosfera ciszy i do- niejakiego pana .Tulińskiego .... 
statku. - Tak jest, Tulińscy kupili po smier-

łienryk Petroń, zmęczony trochę c; mojego dziadka Dreźnice na licytacji. 
dramatycznemi przejściami ostatnich Mój ojciec, Ludwik, jako dwudziestoletni · 
dwuch tygodni, rozmarzył się i rozle- młodzieniec, wyjechał wówczas zagra­
niwil. nicę. Przez wiele lat pracował tam cię-

Kochał swoje życie pełne awantur żko, aż wreszcie zebrał tyle pieniędzy, 
i niebezpieczeństw. Kiedy zabrakło ha- że po powrocie do kraju, odkupił nasze 
zardu, czuł się nieswojo i tę~knit za nim. rodzinne gniazdo. 
Jednakże czasami, po wielkich wstrzą- - Podobno między innemi przez dłuż 
sach, napadała go tęsknota za odpoczyn- szy czas przebywał również w Afryce 
kiem. Południowej w Kapsztadzie i Trans-

- Dobrze byłoby pozostać tu tydzień walu? 
albo dwa i odpocząć - myślał wodząc - Owszem! - przyznała Magda -
oczyma po starych obrazach i gobeli- Tam też, jak panu wiadomo, zaprzyja-
nach, wiszących na ścianach. źnit się z Warninem, na którego ko- ~ 

- .Czyje to portrety? - zapytał rzyść uczynił potem w testamencie swój 
pięknej pani domu. oryginalny zapis. 

Magda, wyglądająca uroczo w swo- Tu wmieszał się do rozmowy Cze-
jej czarnej sukni, podkreślającej specy- liński: · 
ficzny charakter jej urody i opinającej - Ja, człowiek spokojny, oddany in­
lsniącym _ 0 lustrzanym połysku_ jed teresem i pochłonięty nieciekawemi tran 
wabiem jej wspaniałe kształty, odparła: zakcjami przemysłowemi, zazdroszczę 

- To portrety naszych przodków!... wszystkim tym, którzy mieli w życiu 
Od wieków trzech znajdują się one w swoje~ możność prze,żyw_ania tak fa­
Dreźnicach: kiedyś zdobiąc modrzewio- ~cynuJąc~ch m~~en!ow Jak ya!l_, czy 
wy dworek, a dzisiaj nasz pałacyk. s. p. Ludwik Drez~1ckt. P_rzez Jak1s czas 

, . . . . , byt on kopaczem d1amentow ... To bardzo 
. Petron wypił łyk wma i zauwazyłlromantyczny zawód, jakżeż barwniej-

m1mochodem: szy od mojego ... 
....- O ile mi wiadomo, ojciec pani na- (Dalszy ciąg jutr~ 
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Kto okradł ambulans · pocztowy 
Tajemnicze zniknięcie 14 tys. złotych. - Aresztowano 

LEKARZ • DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWROCILA. 

Przyjmuje codziennie od 9-3 

trzech strażników ł woźnicę 
T ~~ 

Gdańska 37 
rzemeszno, 2 stycznia. zabrać z komory pieniądze. które wrę- mgliste ttumaczenia sie konwojentów. Od 4-7 w lecznicy 

W Trzemesznie wydarzył się nie- czył' następnie innemu opryszkowi. Na- nie zastugiwato na wiare. t~ też policJa
1 

Piotrkowska 294 
z y ldy wypadek. stępnłe obydwa) zamknęli drzwi wozu aresztowała zarówno woznłce Jak 'I 

M ia nowicie sprzed urz-edu ooczto- i dopiero wówczas zbiesdi. trzech strażników pod zarzutem okra· . 
w c~~o wyruszył · na dworzec wóz pocz- Rzecz oczywista. że tego rodzaju dzenia ambulansu pocztoweszo. lllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!tl 
to w y , wiozący 14,000 zł. Obok wotni· 
cy Sobczyńskiego siedzieli trzei straż-

nii..:y: Listowski. Olszewski i Jasiński, Krwawa zbr' odnla w Noc Sylwe$trow~ Kom ora, w której znajdowatv się pie-
niądze. umieszczona jest w środku aim· 
bulansu. Ponadto wóz zamkniety był No' z• szewcki zatopił w szyi· kochanka wiarołomne" mał-
na og romną półkilową klódke. - ~ 

Jak się okazało, w drodze z poczty żonki.-Straszna zemsta zdradzonego męża 
n~ clwarzec kolejowy cała suma 14.000 1 

• 

zł. zn!!rnęła. . Sosnowiec, 2 stycznia. ni ,n?ż szewcki i utopił go w szyi Koło- Wreszcie przed trzema laty poznała 
1Sierońska Kołodzieja, który przybył z 
Wilna i została jego kochanką. 

W stęp n e śledztwo dato niezwykły Krwawe zajście roze,l!rało się w Noc I dz1e1a. 
wyni k . Mianowicie konwoienci ttuma· Sylwestrową na kolonii Niemce w Kazi· Nieszczęśliwy doznał przecięcia tęt 
czą się, że w drodze napadli na nich mierzu. Do idące!!o ulicą Franciszka Ko 

1 

nicy i brocząc obficie krwią runął na Wkrótce opuściła ona dom męża i za 
mieszkała z Kołodziejem. Kołodziej stra 
cił wówczas pracę i był na utrzymaniu 
Sierońskiej. Opuszczony Sieroński czy­
nił nadaremne wysiłki, by nakłonić żo· 
nę do powrotu. 

bandyci. z których jeden miał wsko- łodzieja podbiegł nagle Konstanty Sie· ziemię. 
czvć na wóz stytu. zerwać kłódkę i I roński, błyskawicznie wydobył z kiesze ' Wszelka pomoc okazała się nie01oź­
"'FW'r i liwa, i Kołodziei wkrótce zmarł. Wed-

,1. M "D fJ ··,, 2n i B ług uzyskanych przez nas informacji, 
DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, l'J' Ił &!i U ~ sprawa tego zabójstwa przedstawia się 
C O N A J L E P S Z E ł następująco. 

frontowe 4-5 pokoi z kuchnią z wsze! 
Wobec tego postanowił krwawo roz· 

prawić się z uwodzicielem Jel!o żony i za 
miar swój wykonał w Noc Sylwestrową. 
Zabójcę aresztowano. 

ltiemi wygodami w ..-:entrum miasta Sieroński był górnikiem. Przed 20 
nie wyżej II.go piętra laty ożenił się on, przyczem pojął za żo-

POSZUKIW ANE nę akuszerkę. Przez wiele lat żyli mał· 
Oferty do Reoubliki pod „Czysty żonkowie w zgodzie. 

dom". '15-2 

bezkonkuren~yJny program. Bomba śmiechu i humoru 

RZ IE SICAllDALE 
W roli głównei: EDDIE CANTOR. -,Przepych wystawy. Satyra. Przepiękna treść. 

li. - GJ N SMIERCI 
Ceny miejsc I senas 50 i 54, następne 54, 85 I Potężny dramat z życia młodej dziewczyny i oficera-zbiega w roli gl.LORETTA YOUNG, VICTOR JORY, Herbert Mundln. Miłość i PO· 

i 1.09. święcen ie. frapująca treść. Kapitalna gra. 
Sala należycie ogrzana i wentylowana. Poranki 5 I 6 stycznia o godz. 11 rano. CENY MIEJSC 25 GROSZY. ••••9e•••e•„„ ..... „ ..... „ eoeo ..... •~•„ ... ••„•oo••••ee••••••„oct••e1t•••• ........ „ •.• „•••••••••••••••„„ ••• „„.„ ....... 

KINO-TEATR Poraz 1-szy w Łodzi! Dziś i dni następnych Kll'tO-TEATR 

·TR'O „PocOePzegofilmuśOWać" ADR I A·; 
PRZEJAZD 2 Sala dobrze oirzana w r~li gł. najwięksi F LI p 

1
• F L A p Oł.6WrtA 1 Sala dobrze ogrzuna 

Pocz. o 4. komrny ekranu Pocz. o 3. 
Ceny rn. s~. 1.09 1.30. Passep. nieważne. Ceny m. 54, 86 i 109. 

11Listopada16 CKonstantynowska) 
Sala dobrze ogrzana 

Film - dokument, odzwierciadlający poświęcenie i wielki triumf nieustraszonych bohaterów z prof. Ottonem 
SchmicU'em na czele. Ceny miejsc: 54, 85 i 1.09, balkon 75 gr • 

.1111„ ......... „ ............ „ •.• „„„„„ ... 
D Jan Polak Dr, med. HĘNRYK I L E C Z N I C A r. ZIOM Ko ws K 11

PIOTRKOWSf'(A 294, tel. 1 ~2 -R l C H O R Z Y na ruptury, 
skrzywienie kręgosłupa 
różne kalectwa ! 

Pomoc I skułek bez operacJUIJ 
RUPTURY, Jakoteż kalectwa nie 
wolno zaniedbYWać, rdyż skutki 
die~,, życia h~dzkiego są bardzo 

niebezpieczne. Ruptura stale sle 
wielka j~ iłowa ludzka l spo­
wodować może śmiertelne 1>0wi­
kl!łllia ltlsiek. · 

Specjalne lecmicze bandate ortopedyczne 
gumowe mojef metody usuwała radykalnie na!· 
niebezpieq~iejn;e i nalwtarzalsze ruptury: u 
meżc:z;vzn; kobiet ł dzieci bez operacj!J 

NA SKRZfWlfNlfkn;goslupa przeciw two­
rzeniu sle garbów I i'l"Uflley kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla sktt;vwlonych n6g, plas. 
kich I bol!łcych stóp. w,kłady ortopedyczne. -
Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie żolądika I ki­
szek lecznicze bandate .brzuszne oraz wec. ban· 
daże na ruptury Powrołlle 1>0 operacji. 

Zakład Ortopedyczuy; 
Tękst 1 klisze Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 
zastrzeżon11 

Lódt, ul, W6lczadsk8 Nr. 10. (front. parter) 
. tel. 221-77 

JO·li:tnla i>rJktyka pełna ~arancja. 
UWAGA! Od 1 wrze~nla 1933 r. przyJmuJe tylko osobiście. Ub~le· 
.:zonvch w Kasie Chor:vcb m. tod.zl przyjmuje, Osobiste zjawienie się 
:horych iest konieczne, CenY Drzvsteone. 

PODZIĘKO W ,ANIE. 
Dziekuje serdecznie W. P. DYr. J. ~apaportowt w Łodzi, Wól. 

czańska 10 i asystentce WPani Pr;vdryce Plekman za założenie mi 
specjalnego bandaża przepuklinow. orfoped. po przebytej operacj i 
brzucha i zauważ am, że Prof. Dr. Tomaszewicz, chirurg i ordy­
nator Szpitala Ubezp. Społecznej w Łodzi orzekł, że założony mi 
hf!ndaż jest wielki em dziełem ortoped. i nader umiejętnie wykona 
ne, dz ięki temu bandażowi jestem dziś zdrowa i un iknę łam kalec­
twa z powodu pow stałej ruptury PO operacji. Polecam WP. Dyr, J. 
Rapaporta i jego asyst. Panią frydryk~ flekman wszystkim cier 
piącym na ruptur~ (-) P. Szyli. 

· tódź, 15 grudnia 1934 r. 

· · l'I (przy orzyst. tramw. Pahia nickichl 
ul. rlAWROT Nr. 7 . 2 razy dziennie przyjmują lekarze 

Tel 164•21 SpecJaltsta chorób wenerycznych. wszystkich specjalności. Gabinet dent. 
choroby wewne.trzne '1 .ąllerglczne skórnych 

0 

I moc~opłciowych . Wlzytr na mie§cie. Wszelkie zabiegi 
(astma. wkrzywka. migret1a. reu· ul 6-go S1erpn1a 2 tel, l i analizy. Otwarta od ll·el rano do 

matvzm) • • I 18-33, 1 S·eJ wieczór. 
rodz. przyieć 5---7.30. Przy_lmuje pd 9-lZ, Z-4 i 8-9 wiecz. Porada J złote„ 

Elektro i światłolecznictwo. w medz. 1 święta od 10-1 po poi.-------------___________ , ·- ·-·...- dla pat'i oddzielna poczekalnia. 

-------------• Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

Dolltór Dr. MED. 

ff. SZUMACHER Pl. Glazer 
-Chorob~ •k6rne 

j weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148-~2 

od 9-12 rano, 2-4 pp. I 7-9 
wlecz„ w niedziele J święta 

od 10-1. 

Ceny leczl'Jicowe. 

--~--~~„ 

Dr. med. 

Ha Lubicz 
Spec. chorób skórnych, w•ne• 

rycznych I 111oc;r;opłi;iowych 

Cegielniana .N2 7 
telefon 141·32 

I przyjmuje od g. 8--10. ii-z, S--.-8 w. 
1._~ni~_dzielę i świeta od 9-Jl rano. 

' ZAGINĄŁ pies rasy wilcze! młody 
. wabi się Lord, pro szę odorpwadzić 
· za wyn11grodzeniem, ul. Bydgoska 

CHOROBY SKóRNE I WENF.RYCZN~ 

Zachodnia 64, tel. 18~·49 
przyjmuj~ od ti-' I od 7-8.80 wlecz.. 
w niedziele I świeta od 10.-lZ -~ 

ZAPOWIEDŹ. 
Podaje się do og61nel wiadorpości, 

że 1) niewnaty Jan Kun;zewski robot­
nik z11mieszkały w Gdyni pr7;y ulic;y 
Działdowskiego nr. 38, syn Antoniego 
Kurczewskiego rolnika I jego żony Jó­
zefy z domu Zaikr~ewsklel zamieszka­
łych w Gdyni-Leszczynkach nr. 50, 2) _,,_~. ~. ,,......._____.~ -- ··-
niezamężna Jadwiga Marcinkiewiczów ZAGINĄŁ pies ciemny wilk miesza­
na, kancelistka, zamieszkała w Odyn!, ny owczasz w Radogoszczu, prnszę n 
przedtem w W!erclolkach, powiatu zwrot, za duże wynagrodzenie Szosa 
szczuczyńskiego, córka Aleksandra Zgierska Nr. 43, lierter. 4 
Marcinkiewicza gospodarza i jego żo- -- · -- ·-- -
ny Anny z d-0mu Ulczyńskiej, zamiesz- „KORZYSTNY INTERES" - Do od­
kalych w Wierclolkach powiatu szczu- stąpienia dobre polowanie w powiec;e 
czyńskiego, chcą zawrzeć związek Łaskim; także do sprzedania broń my­
rnalżeński. śliwska, szwedzkiej fabryki, kaliber 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić 16 mm., oraz dobrze ograne skrzypce, 
winno w Gdyni i „EXJpressie Ilustro- garnitur smokingowy zu pełnie nowy, 
wanym" w Gdyni. szafa - biblioteka dębowa duźa i kilka 

Gdynia, dnia ?7 grudnia 1034 r. obrazów olejnych. Wiadomość: Łódź , 

l11••••••••••••••••••••••nmma Nr. ZB, J. Przybytowski. 3 
Urzędnik manu cywilnegp: „Polesie Konstantynowskie", Al. Un ii 

(-) Reinhardt. nr. 18 m. 54-
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SFAŁSZOWAŁ MATURĘ, 
poczem wstąpił na uniwersytet 
w Poznaniu, gdzie skończył den!ID 
tystykę I uzyskał dyplom lekarza 

Sensacyjne aresztowanie we Lwowie dentysty łódzkiego, dr. Stanisława Brasza 
Łódź, 3 stycznia. Pierwsze krokd jako lekarz stawił l skat popularność. wiciele władz śledczych i PO s,pra w„ 

(gr) Do Łodzi nadeszła wiadomość Brosz w Łodzi. Lekarz - dentysta cie- Dla ukrycia siebie przed wladzamł, dzeniu tożsamości Brosza. okazali mu 

o aresztowaniu we Lwowie znanego· le- szył się dużem powodzeniem i pozostał- „doktór11 Brosz prowadził gabinet den- nakaz aresztowania. 
ka rza - de ::~j'sty , dr. Stanisława Bro- by zapewne w naiszem mieście do dnia I tystyczny wespół z !\ieleckim dentystą, Stanisław Brosz st;rnie ponownie 
szu. Arcszt<Jwanie nast;\!):to naskutek dz.isiejszego, gdyby władze śledcze I Głngoldem. Ody pisma władz doszły do przed sądem. Tym razem gro:z;i mu ie­
ro zcslania po catej Rzplitei listów goń- przez przypadek nie wykryły osw-,· policji kięlęckiej, Brosz zostal ąreszto- 1 dnak znacznie cięższa kara i utrata pra­

czych. Okazało się bowiem, że dr. stwą. „Doktorowi" Broszowi palił sie wany i oddany do dyspozycji władz są- wa praktyki. 
Brosz dostał się w swoim czasie na u· w Łodzi grunt pod nogami. Zwinął mie- . dowych. Po odsiedzeniu stosunkowo ni- j Godnym zaznaczenia jest fakt, że 
niwersy tet w Poznaniu na podstawie szkanie, w 'którem zamieszkał wraz z skiej k'1.ry, ni.efortunny dentysta voja ... I Brosz zdał wszystkie egzamina na uni· 

iałszy~ego świadectwa dojrzałości. \żoną, łodzianką, właścicielką pracowni wił się we Lwowie, gdzie zamieszkał u I wersytecie, tytuł lekarza uzyskał zu-
Sta nis l~ w Brosz przedstawił na uni- 1 sukien, poczem przepadł bez wieści. Po p. Petrusięwiczowej przy ul. Ch0ra7.„ 1 pełnie prawnie, jedyną zaś przeszkodą 

we rsy tec1e maturę swego kolegi szkolne 

1

. kilku miesiącach okazało się, że lekarz- czyzna 5. w karierze dentystycznej był brak„. 

go, n!eiakiego Szwarca. Przy pomocy dentysta Brosz rozpoczął prakty,kę w W dniu wc;wrajs:z;ym wkroczyli do matury. 
chemicz ne go atramentu i innych środ- 1 Kielcach, gdzie po krótkim czasie uzy- mieszkania Petr11siewiczowej przedstą-
ków, wywabił nazwisko kolegi, gdzie u- 1 a••mm•mmmllilimlmllllllllm„„••••lllilm•-•m••illl••••••••••••••-
mie~ił t::ila:~~s~~z'f"aił~~~~stwo nie zo- z I ~ em s"le n·1e ułlta1· :al 
~~h:~~.~;t:~~~i~:~~~~r!~:~~~;n: · a arg1 W prz . V J! ". 
~~~~uzyskał dyplom lekarza - den- Stra ik w firmie Lewi i Hochenberg.-Właściciele firmy 
;;:~;

00

00<3°
0000~00<;)000000 Szychwarg i Adelfang ukrywają się p rzed robotnikami 

-~~= ·-- Lódź, 3 ~tycznia. J Sprawa zatargu skierowana została I została do dnia dzisiejszego uruchomio· 

B b • fv) Donosiliśmy swego czasu o zatar- do Inspektoratu Pracy z prpśbą o uka- j na, przyczem robotnicy, w liczbie 50, 
f!Zro OC Ie ~u w firmie Lewi i Hochenberlt, w któ· . ranie właścicieli firmy z paragrafu prze nie otrzymawszy wypowiedzeń zostali 

„ • t ł' rej to firmie robotnicy o~łosili strejk aż I widującego złośliwe wstrzymywanie za· I bez pracy i bez grosza na bruku, nie ino 
, , POSW ią eczne do czasu uregulowania zaległych należ-, robków robotniczvch, ~ąc niawet zgłaszać pretensji o zapomo-

D ności przez przemysłowców. W spra· ~.· gę. 

onosiliśmy już o cześciowęm unie- wie tej interwenjował delegat Związku . (v) P~zed samemi świętami. . w dniu Obydwaj prz~mysło'Ycy !1krywają_ się 
mc/wmie11iu fabryk w drobnym QrzemY- Klasowego, który uzyskał przyrzecze· 122 grudma ub. roku zosta. ta. unierucho· pri~d ~ełegatam1 zw1ązkow, ktorzy 
śle włókienniczym w Łodzi w tygodniu nie od właścicieli firmy, że prócz stawek m~o11a tkalnia firmy S~yc;hw:arg i Adel: , cl.1cieli ~p.te!~eni~wać w spr~wie :obot· 
świątecznym, podczas któreuo 40.000 normalnych, będą wypłacąli ponadto zł. fang, przyczem robotmcv me otrzymali , mków, 1 m1e1sce 1ch pobytu 1est meina• 
robotników straci/o zatrudnie°'nie. Jak 100 na osobę jako częściową spłatę za· I uprzednio wypowiedzeń pracy oraz nic ne. 
wiadomo fabryki mialy navowrót wzno- ległości robotniczvch. Kierownictwo fir.

1 
otrzymali wypłaty os~atni .. ej tygodniów· 1 Niezwykłe to tło zatarJ!u skierowane 

wić prace. częściowo w dniu z stycznia, I my zgodziło się na takie • załatwienie '.~i. Robotn~cy, , i~k _iuż o tei:i donosi· , zosta~o do karn~go re~e~atu ~rzy lnspe~ 
zaś czcściowo dopiero dnia 7 stycznia. sprawy, wobec czego robotnicy przerwa hśmy, przes1cdz1eh kil!i:a l!odz1n w pry- · torac1e Pracv, mezalezme zas od skaq~t 

Tymczasem jak sie dowiadujemy li strajk i wrócili do pracy. watnem mieszk"'niu whi.śd~ieli firmy, karnej, robotnicy wnieśli cvwilne poda-

wiele zakfadó~. które miały wznowit Obecnie 'Yłaściciele wspomnianej fir czekając na ~~płatę, zarobków {:Qtrzeb- nia ~o ~~du Pra~y o zabezpieczenie .ich 
pracą w dniu 2 stycznia 1935 roku i za- ' my chcą obmżyć stawkę spłaty zaległo- nych przed sw1ętam1. naleznosc1, łącznie z oodszkodowamem 

trudnić napoivrót wszystkich, , IJrąq(i« t ścf do :wysokości 75 złoty.eh. . . . , _P.o części~wem ure~ulo.waniu nale~· za brak_ wypowiedzenia, na mai.1tku fir­
cJic/z dawniej, robotników, nie urucfiomi- . Poń.1~~a:ż 1 tobótriłcy n~e zi!o~zth ~tę r1.osc1, . robotmcy późnym w1et:zorctn m1e 1:1ł· 

,/.J6, swyc/z wa.rsatatów, co w, LódzkM ,r;ia ~mnl,e1szen1e ~płaty nlę)!łośct w f1r• szkanie prywatne przemysłowoa 9puś '-l' 

świecie pracowniczym wYwolalo poważ mie Lewi i Hodienberg wybuchł w dniu cili. . 
9 

a 
ne zaniepokojenie. wczorajszym strajk. Tkalnia Szychwar_I! i Adelfang nic ~ .._ 

Nieczynne pozostały w dalszym cia.· OCC(„„„,,.'!:X:„, CCY.X){;ooc - ~ ~~· 

gu: Fabryka Rubina, prz.v ul. Sienkiewi- łł ~ b • I d • · 1 ł " '8 A ~~ 
cza 3-5, tkalnia mechaniczna, zatriidnia- !ił azn apzna z ~ o Z"~ ~~t ~ oui; ~ M .„. arnessmr 
iqc~ 100 robotników, firma „B~a~ia Ru- łl 'fi il U · · ·1 U 3 STYCZEŃ 1935 r. 

~m, P_iotrho"!ska 104~ zatrudma1aca SO aresztowana na tarau w Końskich ' Godzinny ranne przyniosą różne zawikłania, 
~obptm~ow, fmna „Mzlr~d Norymu~r~kt1 , , . ,_.. . . . przykre zda:-zenia, rozczarowania i straty. Uni-
Z W olk , prz.Y pl. Katne1 5, zatrudma1a.-1 Lódz,, 3 ~tvcz~ia. f ~otoryczna 1 ~1lkakrotrne ka ran~ kać należy załatwiania interesów bankowych, 
ca 50 rob?tm~ow. . , , (gr) Na targu w Konsk1ch uięta zo~ złodziejka, w obawie przed władzami j wekslowych itp. Nie należy także zawie;ać 

, N_arazie wzeq, 200 robotmkow,. ktorzr) stała na gorącym uczynku kradzieży 1 śledczemi w J'.,odzi. gdzie znana iuż jest umów, podpisywać dokumentów i załatwiać ko. 
l~l~lz przystapzc dq vracY. ~ dniu .dzi- kieszonkowej, Aniela Cieślak. nigdzie 1 dobrze, wyjeżdżała na gościnne wystę- 11 re8pqndencjl. Wystrzegać się zetknięcia z oso· 
W!Js.zym, i~edlug Uf)rzedme1 zaTJOW~edzt I nie meldowana. Władze policyjne sko- py do różnych miast Polski. bami, do których nie m11.my zupełnego zaufania. 

pracorf~wcaw , pozo~talo bez TJ:a~y l be2 munikowały się niezwłocznie z centra- Przy aresztowanej znaleziono część Pomyślne jednak są godziny ranne dla handJ.1 

Zl~l'~bk~tv. R~botm~.v pow_azme oba-1 lą w Warszawie i wówczas wyszło na pieniędzy, pochodzących z kradzieży węglęm, metalami, kamieniami, torfem, naft. i 

wi_a~a su~. że ll!ne .reszcze f!rmy, ~tó~e jaw, że Cieślakowa jest znaną i niebez- kieszonkowych i po przesłuchaniµ prze wogóle rzeczami pochodzącemi z ziemi oraz ~la 
Tnla! .V wz!wwic prace w ciagu na1bliz-J pieczną złodziejką jarmarczną, zamie„ 1 stano ją do dyspozycji sądu grodzkiego kupna i sprzedaży domów i gruntów. Godziny 
·~zyc~ . dm: PO m:ze~wte soowqdowaneJ sz~ałą stale w Łodzi przy ul. Drewno-! w Końskich. ranne sprzyj11ją także ubieganiu się o posady, 
swie1a1ni 1 óv.miez me uruc~omia zakla- wskiej. szc:i:el!ólnie mające jakąkolwiek styczność z w , 
dń1v pracy, en przyczyni sze do dalsze- · dą. 0 

go zwię!~szenia bezrobocia. Wszyscy pasażero•111·e t~kso" wek Po południu sytua1;ja mało się zmienia, ! ·~d-
l.r e 11_ ~c1r~. tnwa w lf nak od god,dny 16-ej ogólny nastrój znaczpie się 
(\}, i//J '"I' IQ la.Jl PPlepsz11 i trwa przeio; cały wieczór. Okres te11 

ł t „ będą ubezpieczeni od nleszcz-=śliwych wypadków nadaje się do nowych poczynań i do zawierania 

d~1;!S.,cloz o owka L6dź, 3 stycznia. ne z założęniem wł~srie!(o towarzystwa zniiJomości, szczitl!ólnie z osobami płci odmien· 

z podob3zną Marszałka (k) Już niedługo wejdq, w życie prze· ubezpieczeń są Już na ukończeniu, To· nej. W okresie wieczornym należy także zal~ 
pisy o przymusowem ubezpieczenha pa warzystwo t9 zawiąże się już niedługo ~ię sprawami, IJłóre mają być prędko z~oń-

Piłsudskiego Słlierów dorożęk $amoqhodowych od a siedzibą jego, podobnie lak siedzibą ~zonę, 
Warszewa, 3 stycznia. nieszczęśliwych wypadków. W zw{Ązku wszystkich innych oddziałów, będzie 

Jak dowiadujemy się, w najbliższym z tem właściciełę t~ksówek w Łodzi pod Poznań. 
cZ3.$ie nwnnica państwowa wypuści pier jęli enerl!ic:zne stanmia o założenie wła Obecnie opracowane zostały przez 
wsz1 w Polsce monetę kwadratową. Bę snel!o towarzystwa ubezpieczeń1 które- lódzki związek kalkulację, dptycz~ce wy 
clz l~ to dz\esięcio - złotówka z podobiz by przyjmowało od nich składki i .za· sokoścl wypłacanych premji, które pr.ze 
ną l\'larsz:tłka PiłsudskieJtQ. łatwiało prętem1ie osób poszkodowanych I słainQ do ministerstwa . . Po zakomuniko· 
IM sp~sńb ws~utęk przejechania czy katastrofy 11a waniu opinji mln. towarzy11two wzaje~-
~"~ \) 't'Vl/ u v mochodowej. nych ubezpieczeń włdcieieli taksówek 

naorawy obuwia Jak ~ię dowiadujemy, prace zwłą.za· wst{lnie zawiązane. 

w Moskwie w~~:r-~r~n~ ~t;~~ni~p- Chciał zabić mieszkańca Koła 
sób na prawy obuwia. Miejsce znisic.zo· . , , 
ne na podeszwie albo przvszwie smaru- . Sąd skazał go na 6 lat w1ęz1en1a 
je s i ę spe cjalną pastą, składającą się z,- Koło 3 styc~nia PTOC1'l·evo, Na SZC7eśc1 e, str'7<>ł c,..yb1"t 
pewnvch chemikalji orąz miąlonej skó· . .' · ą "' ... „ i ...,„ Il 

ry i J(auc;lllku, następnie wulkanizuje . Sąd ?kręgowy kahsk1 na sesji w~- 1 Paprocki, zerwawszy sie Z ławki. po„ 
sie to micisce, poczem miejsce zrepero~ JazdoweJ w Kole. rozpatrywal w dnm czą! µciekać. taszkiewjcz do~onil je­
w~ne jes t nader trwp.le i pewni~. dzLiejszym sprawę Wincentei/:O Łasz„ dnak swą ofiarę i zadat jej kilka ciosów 

kicwicza, zam. w Kole ptzy ul. Bliźniej, !107.em. 
O s ·· h ,. safe oskarżonego o to, te usiłował zabić W wyniku dzisiejszej roznrawy ąd 

Ło'Jz'c.nin p. Witold Budkiewicz ukońezyl mieszkańca Koła, Józefa Paprockiego, ogłosił wyrok, skazujący Wincentego 
. !:tdia ukade1J1ickie !la Wydzia le Inżyn ierii Lą- Pałając zemstą ku Paprockiemu - taszkiewicz.ą na 6 lat wiezhmla z po„ 
cto wei Po i :te~hnik i Warszawskiej oraz złoży! Łaszkiewicz we wrześniu r. ub. wy„ zbawieniem praw obywatelskich i ho„ 
oqat::crnv egz:un 11 dyplomowy, uzyskuiąc · ty-

1
1 strzelif z odległości 2~ch metrów z fuzji norowych na lat 5. 

tu l ln?,yniera Urządzeń i Komunikacji Miejskich. do siedzącego przed swym domem Pa· 

Skróty fł~legraf I. czne. 
~ i:'Isma paryskie twie rdzą, te konsulem, 

który h!lałlS!Jwal zamach na Kirowa był konsul 
łotewski. M i ał on wręczyć list od Trockir.go I 
ze.ooo rubli dla sp iskowców. 

- porozu~ienie francusko - włoskie zostało 
osiągnięte. Mm, Lava! wyjeżdża dzi ś do Rzymu 
gdzie spotka s ię z Mussolinim. ' 

- Autonomia Katalonii została zawieszona. 
ąubernatc~em jej został mianowany b:vły mi­
mster oświaty z rządu Primo de Rivery. 

- Preiydent sen11tu gdańskiego przybi;;dzle 
w 4ni!ł 6 bm. do Wąr:;zawy. 

- W dniu wczorąjszy!TI rozpoczął sie pro· 
ces przeciwko mordercy dziecka płk. Lind- • 
bergha. Na sprawę przybyło 700 dziennik,uzy. 

- Z nkazjj Nowege Roku główno<towodzą­
cy armjl niemieckiej gen, Blomberg, złożył Jilt.. 
terowi życzen ia w imieniu arm!i. wygła.szaiąc 
przytem czołobitne przemówienie, podkreślające 
zasługi Hitlera dla Niemiec. 

lllllllllllllllllllllllllllllll!l!llllllllllllllllllllllllfllll!llllllJlllllllllllllllllllW „ 
~~~~~oo~~~~~~~~rm 
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' Swiat pracy 
(Odp ~ ~~iedzi redakcji w spra· 

wach ustawodawstwa socjalne­
Podolicerowie lflMiw~o filmowi „Śluby ułańskie" 

go i pracy) 
„ROf!OTNIK z ZAKLIKOWA". Uległ Pan 

n1eszczi;sl:wemu wypadkowi 2-go pa~ziernikci 
ub. r .. i mimo załatwienia przez Pana odpowie<i 1 

nich rormalności w pododdziale Ubezpieczalni 
do dnia dzi siejszego nie otrzymał Pan ani zasił­
ku,. an i też nie został Pan zbadany przez Komi· 
s]ę Lek a rską w celu ustalenia stopnia niezdol­

Zwłaszcza oburza ich postać jednego z bohaterów 
filmu-wachmistrza Patyczka 

nośc i do pracy. 
Należało wszystkie formalności załatwić oso 

b i ście, a nie przez pododdział Ubezpieczalni. 

warszawa, 3 stycznia reagować przeciwko karykaturalnemu 
Jeszcze nie przebrzmiały echa głoś- przedstawieniu stosunków wojskowych, 

nego dzisiaj artykułu pisarza Unitow- gdy na łamach „Polski Zbrojnej" znaj­

skiego w „Wiadomościach Literackich", dujemy znów akcję, zmierzającą do o­

kiedy to władze wojskowe musiały za- brony godności korpusu podoficerskie-•oooooco 
Obecnie niech Pan wyśle skargę listem po-

lecon ym do kierownika właściwej Ubezpieczał- n • 1 ' T d- ' 
n, (okh:_~u> i opisze cały przebieg sprawy. O 11 O U ro JO 

Sądzi1_ny,_ że ta interwencja przyspieszy wy-

1 

~ _. 
P!atę ponsk·ch uprawnień, w każdym bądź ra- PROGRAM ROZGł.OśNI ł.óDZKIEJ 19.20-19.30: Pogadanka aktualna. 
ve .otrzyma Pan jakąkolwiek odpowiedź. POLSKIEGO RADJA. 19.30-19.45. Piosenki w W}"konaniu Stefana 

B.ENED\'KT f-ś, SOSNOWIEC. Kiedy nieu-1 · CZW ARTEK, 3 stycznia 1935 r. Sas'a _ płY'ty. 
bezp1ec2011emu pracownikowi przysługuje renta 6.4'5-"6.48 Kolenda. 6.4S .. 6.52 Muzy•ka (pły· 19.4.'i-19.50 Odczytanie programu na dzień na· 
starc~a ~ ! ty). 6.S2-7.07 Gimnastyka. 7.frl--7.15 Muzyika stępny. 

W myśl ustawy scaleniowej osoba, która: I (płyty). 7.15-7.ZS Dziennik poranny. 7.25- J9.50-2Q.OQ. Wiadomości sportowe. 
I u!rn 1iczyła 65 rok życ ia przed 1 stycznia : 7.35: Muzyka (płyty). 7.35 --7.40: Chwilka pań 20.00-20.45: MuzY'ka lekka. Wykonawcy: orkie· 

1934 roku, I dornu. 7.40-.7.50: Zapowied7. programu. 7.50- stra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota i 

~ · posiada obywatelstwo polskie, 8.00: Koncert reklamowy. 8.(l(l .. -11.57: Przerwa. Mary Di.dur . Załuska - śpiew. 

3. nie ma niezbędnych środków do utrzyma-111.57-12.03 · Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał ;•).45-20.55: Dziennik wieczorny. 
nia, z. Krakowa._ 12.03 -1,2.05: Wiadom_. meteorolo· • 20.55-21.00: „Jak pracujemy w Polsce". 

4. i która by/a przynajmniej przez 4 lata za-, g1~z?e. J2.0;, 12.1(): Codz. _Przegląd Prasy Pol- 21.00-21.45: Koncert w wykonaniu orkiestry 
tructn !ona przt:d I stycznia 1934 roku. sk1ei. 12.1(}-12.30 Audy~ia dla dzieci młod- symfon. P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskie· 

!\enta ta wyn iesie około zł. 20 miesięcznie. szyc,b P· I. „Awantury o listy do Starego Dok- go i Mieczysław Miinz - fortepian. 
Jeż e li był Pan ubezpieczony tylko w kasie cho- . lora' ··-· wygł. Stary Do~tór. 12.30- 13.CJO. Kon- 21.45-22.()(). „Czy logika tradycyjna Arystote· 
rych (do dnia 15 lutego 1925) , a nie należał. cert - poranek ze studia._ Wykonawcy: orkie- lesa posiada dziś znaczenie" - wygł. prot. 
Pan dfl innego zakładu ubezpieczeń, to z tego i stra P. R. ~od. ~yr. B_roni.sława Wolfstala .. Ta· Wilkosz. - Tr. z Krakowa. 
ty.tulu nie wymkają dla Pana żadne uprawnie-1 deusz Łuczai (spiew) 1 Miec.zysł:iw Sztyghc - 22.0Q-22.15: Koncert reklamowy. 
nia do otrzymania renty, (~krzypce) . 13·00--13.05 Dziennik południowy. _2'?..15-22.45: Muzyka tan. z kaw. „Adria". 

T. 13.05-13.10 Z rynku pracy. ;3.10-13.45 D. c. 22_45-23.00. Odczyt z okazji „Dni przeciwgirut· 
~l:)(:)(:)(:)()(:)(:)(:)(:)(:)(:)(:)c::J(')(:)(:)000080(:J0(:)(:)(:)0(:.. poranku - konc.ertu. !3_.45-lo.30 Przerwa .. - liczych". 

15.30--15.,35. Wiadomosc1 o eksporc;e polskim 23 OO 23 - w· d ś · t I g· ' dl 
15.35-15.45: Przedlad "iełdowy ·, . - .n::i: .. 'a o~o c.1 me eoro o 1czne a 

• 15 45-1 45 G cl°· ' 5 k' · · · I komunikac11 lotn1cze1. 
/(tV"1 GC(~,K (_;e;a;l./ro · 6. · .0 zma m~zy 1 lek~iej .. ~y·ko~ 23.0S-23.30: D. c. muzyki tan. z kaw. „Adria„. 

· _, . nawcy: orkiestr~ Zdzisława Gorzynslnego 1 ! 
.,. __ " ! adeusz Olsza. - . piosenki. . AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

TEATR MIEJS\(I, J6.4o-J7.QO: Lekcja języka francusk1ego -- lek· · ~ PR GA . „ .. 1.. ,. 
. . tor Lucien Roquii!ny. t ,.o.oo. A . „Opow1esc 'Y1g1 11na , 

Dziś ~ czwartek ~1ec~orem ora.z w sob?tę o 17.00-17.50. Teatr Wyobraźni nadaje ,,Gody ?.(I.Oo. WIEnER Koncert wo1skowy. 
ll?dz. 4-ei po połudnm ciesz ąca się w dalszym I podhalańskie" słuchowisko muzyczne Euge· 2o.1o. KOPENHAGA. Muzyka operetkowa, 
oągu o;!romnem powodze~iem i~t~r.~sująca szt.u njusza Pawłowskiego. (Tr. z Krakowa). ; 20.30. BELGRAD. Konce.d kompozytorski. 
kz' a Bommarta - „Ten, ktory wroc1ł . Ceny zm- i 17.50-18.0:i: Skrzynka pocztowa łód,.,ka-omó· ! ~0.31). OSLO. Y.:on~ert wieczorny. 
one o:l_ 4-0 g~. do 2. 70. . I wi red. Jan Piotrowski. ! „0.-15. FERUN. Wieczór walców. 

W piątek 1 w sobotę w1ecz. pełna humoru, 18.05-18 10: Muzyka (płyty) 20.45. HAMBURG. Muzyka taneczna, 
werwy i pikanterji karnawałowa komedja Lich· 18.10- l8 J 5: Repertuar teatrÓw ?().45. WROCŁA VI. Koncert symfoniczny. 
ten~erga „2:2 /11ecz mał_ż~ń~k( która dzię.ki i l8.15_ 18:45. Recital .Jana Rakowskiego (viola 2(1.45. Frank:urt. Muzyka ludowa i piosenki, 
~'~ej beztrosc.e t wesołosc1 SCH\ga tłumy rozba· d'amore) . Tr. z Poznania. 70.45. LIP~K. Symfonia Nr .. 3 Bruckner.~. 
w:onych łodzian. lg 45_1900 Co czytać"? _ wygł Leon Pi· 20.45 . .KRoLEWJEC. ,.Rodzina Bachów ·, 

. W niedzielę ~ godz. !2-.ej w. ~?ludnie sensa· · wiński.· (S,zkic literacki). · ; }.0.45. MONACHJUM. Wiecz. zimowy, , 
cyjnV r-o ranek „Zywy m1es1ęcznik . 19.o0- 19.2(). Drobne utwory czeskich kompozy· l 20.45. KOENIGSWUST. Koncert symfoniczny 

LODZKIE TEATRY POPULARNE. 
(Ogrodowa 18). 

Dzi ś w czwartek o godz. 8.15 wiecz. po raz 
ostatni operetka w 3 aktach Benatzky'ego p. t. 
.,Adieu Mimi", w reżyscrji Stanisława Zięciakie-

• I 
w1cz-a„ - ~ 4 ... 1 

O.d poniedziałku, dnia 7 bm. operetka " wo· ' 
dewil w 3, aif tp <;h P.· _t, „Djabeł Y! lpdzi''. pióra I 
Kazlmietza B}'ieskief b'. .; ' 

W czasie akcji przez scene przewinie się 200 I 
kary!r'ltur osobistości najpopularniejszych w Ło· 
cizi. Przy pulpicie znany kapelmistrz L. Bursa. 

torów - p ły;ly. 
&J:P.@'f~~r-b.."'ff™i.44mL&iM',._%$ .AJł ... ;g;;zm 

lH'zy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu 

go. Tym razem zawinił nowy film pol­
ski „śluby Ułańskie". Okazuie się, że w 
filmie tym wachmistrz ułanów adoruje 
w kuchni służącą. P. wachmistrz Pro­
nisla w Morawski pisze w tej sprawie w 
„Polsce Zbrojnej": 

- W filmie tym rolę wachmistrza 
gra jakiś błazen, który swojem niekul­
turalnem zachowaniem się na kwaterze, 
flirtem ze slużącemi i wyjadaniem nie­
prawdopodobnej ilości pierogów po-.1iża 
godność całego korpusu podoficerskie­
go ... Żony podoficerów nie wszystkie 
wywodzą się ze służących. ;olwarcz­
nych i domowych„. 

P. kpt. Piekarczyk słusznie pisze w 
tymże dzienniku: 

- Absolutnie nic nie upoważnia pro 
ducentów filmów polskich do przyjmo­
wania w scenarjuszu zasady, że podofi­
cer to musi być wiecznie zgłodniały o· 
bywatel, poszukujący przygód z kuchar 
kami, ba, nietylko przygód, ale szukają­
cy kobierca .ślubnego z kucharką. 

Pani Feliksa Cieplińska, małżonka 
sierżanta 21 p. p. pisze również: 

- Wachmistrz Patyczek - kompan or• 
dynansa ma!ora, co w rzeczywł~ścl nr1-
nie mogło mieć mielsca, zachowule się Jak 
skończony drągal, tarłok, analfabeta I 1łu· 

piec. Scenarzysta I reżyser nie dalf mu ant 
lednel dodatnie! cechy. Po króciutkich pe• 
rypetlach miłosnych z popychadłem ku­
chennem, w lednym czasie z ordynansem, 
który upatrzył sobie młodszą kucharkę, 

stale w błyskawlcznem tempie na ślubnym 
kobiercu. 
Redakcja dziennika wojskowego pod 

kreśla, że oburzenie korpusu podoficer­
skiego jest słuszne i zapowiada powró­
cenie do tej sprawy. 

~t••••e,••••••••••••••••••••• 

Dęzur~ op„ek 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: -

Sukc. M. Kasperkiewicza - Zgierska 54. Sukc. 
J. Sitkiewicza - Ko_pernika 26, J. Zun<feiewicra 
- Piotrkowska 25, S. Bojarskiego i W. Szata"" 
Przejazd 19, M. Li,pca - Piol-rkowska 193, A. 
Rychtera i B. Łobody - 11 Listopada 86. 

:Jll-?i «- tr ~-...Ef 8 i tR mu a ~ 11ur. '!!f. Jr fi' s ,~~Il?-' „ t

, baczysz, że go.r~ko pożałujesz, je.śli n!e wie widoczna, wypukła, ponura i prze• 

I posłuchasz mo1e1 rady. Zaslanow się straszająca dla tych, którzy nie spod-
dobrze. Marta w ciągu kilku następ· leli jeszcze. Tamci rzucali się naoślep, 

nych dni chodziła, jak oszołomiona. jak rozpętana powódź, oszołomieni sa­

: Pokusa Janki wobec okrutnego po- 1 morzutn;:m pędem, który niósł ich nad 

~ stępowania ciotki - była silna. Przed przepaścią. 

Przekleństwo wieków ·

1

. złym postępkiem walczyła z chęcią wy· Tymczasem mroki nocne ooczęły 
swobodzenia się z dotkliwych kleszczy rzedtiqć, niebo rozjaśniało sie pertową 

I ciotki. Mizerniała z każdym dniem, aż barwą, a potem stanęło, w płomiennej 

P 
„ „ ół j wreszcie postanowiła usłuchać rady .Ta- I zorzy. Pasażerowie spali. Janka chra­

OW~eSC WSP c~esna I niny. Przecież pieniądze odeślę wujo-; pała niemiłosiernie z otwartemi ustami, 

~lmilliiiŁ'.l' $i'ilUW?mlEill·ll•B•llilll•••••••••••••• ••••••••ii stwu stanowczo. Tymczasem Dubień i w których widniały żółte i spróchniałe 
- - ska kusiła w dalszym ciągu. I zc;-by. Mnrtę zdjęło obrzydzenie. Znów 

Pracujesz od świtu do nocy, nie I Marta już tak przyzwyczaiła się do - Zahaczysz, co to będzie za ży· ;Jrzylepita oczy do migającej za sz-ybą 

masz dobrego słowa, w końcu napewno różnych epitetów, jakiemi początkowo cie. Wykształcę cię, ubiorę w na1pię!{- j przestr7eni i zapatrzyła sie w nią stę­
zacznie cię bić i głode~ morzyć. obdarzała ją macocha, a później ciotka, niejsze sukienki, a stdy dorośniesz, po· sknir.nym wzrokiem. Dawno już nie o-

Martą znów wstrząsnął dreszcz. Nie że nawet nie obraziła się, gdy i Janina koc.ha cię wielki książę i wyjdzies.: za glądała 1ak rozległych obszarów. Pra­

widziała przed sobą żadnej innej drogi, nie usiłowała dobierać słów. Raczej niego zamąż . W Rosji dzieje się to na wie cały rok spędzila w skleoie i swej 

prócz ucieczki z Janiną. Mądr·a dziew zastanowiła się nad sensem mowy eks· porządku dziennym. pakamerze zawalonej workami zapa­

czyna, córka złodzieja, wiedziała, w ja- pedientki. Rosja stała się dla Marty ziemią o- sów, a przez zakratowane okienko mo -

ki .sposób zagrać na dziecinnej wyobra- Janka podążyła jej z pomocą i przy· biecaną. Sączony w dziecięcy umysł gla oglądać zaledwie mizernv skrawek 

źni Marty. kładając usta do samego ucha Marty jad działał szybko, iak silna trucizna. nieba. 

- Więc co c tern myślisz? wycedziła: ~ziewczyna była zdecydowana na u- Prze.z ucr,ylonc okno WC}!'OllU (l!y-

Jaworska popatrzyła na towarzysz- Zabierzemy pieniądze twojej cieczkę. • • . , . nt:f 'J ŚY··ieże, pachnące powietrze. Na 

kę załzawionemi oczami. ciotki! J':dnego z leniwie wlo~ących się ~n! równi ~c wzr0J,1e;~1 falowały w rytm•-

- To ja już pewno pojadę z tobą - Jaworska odskoczyła o kilka kro· powzięły st~nowczą de~yz1ę, Janka JUZ cznen; drżen;u druty telegrafu. PGL'.ą;; 

odparła zrezygnowana. ków. Na twarz jej uderzyły ciemne ru- oddawna miała w głowie goto~ plan. mijał krajobrazy i małe stacyjki. Martę 

..:..... Nie pożałujesz tego - kusiła Jan mieńce. Podczas namysłu Marty, ~tory trwał pcc7.<!ł morzyć sen. Ogarnef~ ią siod-

ka w d~lszym ciągu - będę się tobą o- - Jakto? Ja miałabym być złodziej dość .długo, ulepszyła ~o, nTmal wy· ka bkgt:~ć. Doznała wrażenia. że jest 

piekować, jak siostrą. Oddam cię do ką? I ty mnie tego uczysz? Nie, za rzeźbiła w swym umysle. ymczasem mat·i d· i·e,"czyn'·ą pro d . 

k '' ł · d k k k W 1 b b · t ł ·1 · k k · < " 'V ~ ' wa zona za 1 ę-
sz· o y i · urzą zę ci ta i po ·ój, o ja im nic. o ę iść do więzienia, al o że y wo ina pos ępowa a m1 owem1 ro ami. k • prze 7 ma tk któ ~ · , · • b t t 1 
nifd:v nie marzyłaś. W tym pakamerze mnie bomba zabiła. Nie było człowieka któryby nie odczuł i.; - ~ ·f:; '~l smierc v a V· 

• • -< • t -< b' ' k•_; przy i~ rem z1udzemem. Idą przez tą-
w rólce dostałabyś suchot. Janka zastanowiła się na chwilę. 1e1 oi;nis ei;o icza. k. . ·. t · 1· k d b .. 

'. Matlę ogarniało coraz większe zdu· Wiedziała, że nastąpiła decydująca Początkowe złudzenia o jej szyb-

1
1 ;ai~l~ s onc_em. a 0 rze 1 J~si1 c: 

mienie. Nie sądziła, że Janka jest bo- chwila i że Marta gotowa jeśli nie cof- kiem zakończeniu pierzchały. Wszę- oc ylOna w mgłach swoich w1dzen, 

gatą osobą, skoro pracowała, jako eks- nąć się, to powiedzieć o wszystkiem dzie dawały się odczuwać braki. W ~~rta zas~ęła .tward':'m snem młod:1-
pedjentk;t. Zaczęła nabierać przekona· Słupskim. sklepach wyczerpywab'. się zapasy. Nie ~.:: 1: Zbu~~I!~ się dopiero .około polu-

tjia .'ąo starszej towarzyszki, która oka- - Słuchaj, ty głupia zaczęła po mówiono już o niczem innem, jak o chle d111a na oz·w1ek głosu Ja~k1. . 

21ywała iej tylko dobroci. namyśle zupełnie spokojnym głosem - bie, cukrze, zaspakajaniu najniezbęd- - .Marto, Marto! Moze coś ziesz? ... 

· .:_ Bardżo · się cieszę, że jesteś dla to nie będzie kradzież, tylko pożyczka. nieiszych potrzeb. Dz1ewe;zynka otworzyła o~zv. 

mn)e ' taka dobra - powiedziała z na- Gdy wyjedziemy do Rosji, zdobędziemy Pieniądz rozpływał się w coraz więk - Daleko jeszcze? · . 

iP,ysłem _: tylko jest mi przykro, że hę· tam tyle pieniędzy, że nie tylko zwró- szej pogardzie. Na dworcach kolejo- - O. to ty prędko chcialabvś zaje-

dźiesz ·na riu1ie wvdawała pieniądze. cimy Słupskim dłul!, ale nawet przyśle· wych zapanował ścisk. Ludzie ~romad- c!u~. N,Jwet części drogi nie uiecha!y-

Janina zaśmiała się. my im dużo wiecej. Tam pieniądze pły nie poczęli wvjeżdiać do Rosji. Nie śmy iesz~ze. MclSZ bułke z kiełbasą, a 

· - Głupia iesteś! Te pieniądze hę- ną jak rzeka. Nie wierzysz, , to zapytaj spos.ób było dowiedzieć się rzeczywi- potem napijemy się herbatv. 

dą nasze wspólne. się kogoś. Tylko dlatego powiedzia- stej prawdy. Gazety rzucały coraz - Gdz;c? 

Marta rozszerzyła oczy. łam ci. żebyśmy zabrały pieniądze wujo straszniejsze wieści. Podrażnienie wzra- --- Jak pe ciąg stanie na wiekszej sta-

- Nasze? . lstwa, bo musimy mieć na pierwsze po-

1
stało, jak rzeka po zerwanej tamie. Du- cji. Boisz się jeszcze? 

- Takie cielę, jak ty, me może się trzeby i na podróż. 'Ja i tak wyjadę, sza ludzka, dusza tłumu poczęła najwy· - Nie. 

~ domyśle~ ale chcę, żeby i tobie było dobrze. Zo- raźniej J>rzeobrażać się. Stała się pra· (dalszy ciąg jutro). 



Zimowe mistrzostwa Polski w koszykówce 
In truktor IKP p. tuchnl'k m6wl o szan h weJ druzyny 

W rtaclchodzącą sobotę i ni edzielę, I szone z\!l!poły. Warto fll'Wvpotfillłeć, ie I w11partiale, w. irtttyth nat.orniast wykuu­
roz~~t'Me zostaną w Warszawie zimo· naprzykład w m.MtZóetwirch P6lski w li\ bard:tó słabą formę. M.ielmv jednak 
we mlslrzostwa Polski w koszykówce Lublinie, brały udidał jecl·;ttie l rttłejstó• l:\adtielę, te właśnie w Warszawie, grać 
parl o puhar P. Z. G. 8 ., w któ~ych ucze wa Unja1 łwowl'lcY Czarni l rtty, a drutyn będ,ą dobrze - ktinczy P• Łuchniak. 
stnieiyó będzie sześć zespołów z całe· zgłoszonych było thaczńle wlęc~j . Obe\1 U\1aestnit:Zl\će W turnieju zespoły po 
go kraju. Łódi reprezentowana będzie w nie zandsi się iedfiak tta lo, ie do War• d.itielorte tostały .til dwie i.trupy, przy· 
tym lUl.'hlelu przez zespół IKP.i któty w szawv ziad~ wuvstkl~. tz h\ IKP. znalado się w jednej grupie 
rozegranym niedawno w Łodzi turnieju ~ A kló będzłi.! reJ)t~ erttował bat• i watlłltawskim AZS-em i wileńską Ma· 
lokalnym, zajął zdecydowanie pierwsze wy IKP.? kabi. Dó drugie! grupy zaliczóne zosta· 
miel•ce przed Makahi. - Drutyna nana jedzie w norh\dl· łys Polc>nia1 KPW. i Jagiellonja. 

l'anie J:KP. są dobrze .notowane na nyrrt składzie 1 a W'ięcc Gruazczvtlskii. J:tt- 'rurrtiel rotpoczyna się w sobotę, o 
"ryfiku" koszykarek. W roku bieżącym lipiakówna, Sh1.fóWna1 Głat~w!'!h, Holu 10 rano meóżertt Pólonia ..... KPW.1 po­
zdobyły one w Lublinie tytuł mistrzyni ~reberówna1 Nawtocka1 StmalcóWM, I ct~m ó tł lfrają AZS. z Makabi. Wieczo 
Polski i dzierżą też tytuł wicemistrzow· Kami1lsk41 ()od pne\Vodttictwem kiel'O· i'~nt o 18,30, graią: Polonia z Jagiello· 
ski w kbnkutencji zimowej. Do Warsza· wnika sekcji gier sportowych p. Ejmegó.1 nją i Jako ostatnie spotkanie dnia AZS. 
wy jadą więc łodzianki z bardzo poważ - A jak jest z fotrtt!\ <1.rużyrty, która I~ IKP. - Dru~iego cłnia ó 10 rano, gra 
netrtł siart11atttL wszak nie rot J!rywah1. o~httnio żadtWth l IKP. z Makabi, a o 11 KPW. z Jagiello· 

Właśhie o szartsach drużyny rozma· poważniejszych spbtkań1 1 iiją. Fihałt ttirrtieju tozpoczynają się o 

Eleonora Holm pływa 
Eleortótl Holm, amerykańska mistrzy 

ni olhnpljśka potbawioha została pr~e 
niedawnym czasem praw amatorskich. 
Zostały one jej jednak przywrócone n.a· 
skutek złożonego protestu. Obecnie, 
starlówała Holm w- zawodach pływac· 
kich w Miami na Florydzie, w czasie 
których poprawiła swój cłotychczasowy 
rekord w biet{u na 150 yardów z 1.53.8 
na 1.~2.4. Na ty~\, samych zawodach, 
uźyskali p~ywacy amerykańscy szereg 
świetnych wyników. 

Sukcesy Vienny w Af ryc 
Vł~tuta bawi Obtćfii~ . na tournee po 

Afryce, gdzie odQosi same suktHy. Po· 
konała oni !eii;ół Canbla.nka w stosun 
ku 6:1. P~młnio ~tru:inel!o ttpti.łu, grała 
Vienna pierwszorzędnie, utrzvmując nie 
zWykle izybkte ttmp6 l(ty. Natajutrz po 
t~m spt>tki!iiu, roztltrała Vienna mecz z 
reprezentacją mia tk MllrnkC!st, zwy· 
ciężająe i tym rueb.\ w wvsokitn stosun. 
ku 7:1. wi&my ze ~wietnym instruktorem IKP. - Panie nasze są w dobtei formie i i 18 meczem drużyn, które w grupach 

p. Luchrtiakłetn.1 któremu drużyna w zna co najważniejsze, starannie przyitotowa• i uplasowały sh~ na druflich miejscach. -
cz11~j ntl«łrzu ~awdzłęcza swe sukcesy . ne. Gra ich zależna jeBt iecłnak od uspo• i O godz. 19-ej odbędzie się właściwy Kurs przOdOWnikdW 

........ O B:tl1tl!ll\ćh Mszvch lrudno mówić, sob!enin. Niektore mecze rozP,rywają finał uoh'h::dzy fzwycięstami J!rup. (g) ., . i. ki h' 
zatt!Vnt\ \), Lm:hni!i~. - o ile stawh!, **' 1 i ilt:Mbi :am ··-'. .,:.,·w I • •w „., ' - - narc ars c 
się w-szystlti~ z1-1ło1il!mne zespoły~ wtedy B ~· . b . .ł t1 . VJ ,. ~ ł u W drtlach ocl ._, gtycznia, ocl.hędzie 
ryWłtlltaefll będzie bardzo powazna. Sto D ~~ s; o r" y m !'en .~~cy n o Ili r~ c ~Hl I i się w lakopaMm M~ahizowany przez 
łetzna ~ó!ortfa ł nast.e TKP., to .zespoły n ~ l.J · . ~ ~ · ·iii '"' l'f" 'U u ~~W Polskł Zwla.zek Ńatdar~ki kurs przodo· 

t~~:~~ iuz z?cthE!; . AZS: ostatnio uległ D 1 łś polknt. le t dtUZ'liłlA Cuiavlł lwników narciarskich, na który mogą 
. . li !ed>:me mittitnal.me, po l!tz~ ?ar· . . - . . : • . J_ ~ . . , • przybyć jedynie zaawansowani narcia· 
dio dl'lu~h?J. O ,dru~yme poznarisk1e7 ~· W dntu dzisteJ!!żVth nastąpi trżeci ł w spotka.nich żQ Sląsk1em IKB. 1 .łodzk1~ , rze, trzeuetti w żwiątku. Kurs prowa· 
P. W. trudno tn1. cos konkretne.l!o powie start reprezentacji pi~ściat6kiej Brna 1 IKP., stai~ clo thećz~ z czech.am1. z dosc d:żic będ.ą: f)tlr. Raspl.'zyk i Br. Czech. 
d:deć, f)odóbno 1ednak ~ra bardzo ład· \na jej tournee po Polsce. Po pora.!kach I póważnemi szansatn1. Zadanie mowro· 
ni~ . Niespodtlankę z~otować też może w lodzi i Warszawi~ t!tartula. dzisiaj i cłav1illn będzie jednak o tyle trudniejsze M ł , 
hittło~toclta Ja~iellonja. Natomiast o Ma brneńczycy w Inowro~ła,viu, ~dzie prze l ze czesi pałają żądzą rewanżu za dwie ara On przy muzyce 
kabl Wileńskiej powiedzi~ć można śmia· 1 ciwnikiem ich będzie zesi:>ół Cuiavji, wy. porazki1 doznane w pierwszych spotka· W Am.~tyce pdwstał ostatnło ptójeki 
ło, te nie o?e~ra w tur~1eju po;"'a~n.iei- 1

1 
stępującei pod nazw4 rep;e;zentacji mia Iniach. Porażki te bvłv żdaniem czechów urozmaicenia bieitu maratońskiej!o przez 

szfl roH. Wułz1ałem pame wilensk1e na sta. - Cmavja po ostaltuch !lukcesach1 nlna!lłużone. wprowAdnnł0 tnuzvki na sa.ntochodach 
turnieju fublleuszowym łódzk~ei Maka?i • i . towarzy~tĄcyeh hieJt!czotn.. ' 

na kttkym zaprezentowały się zupełnie ! Cracovia zwycle a K y H 3·1 p . kt t ń 1 d · 
ni srotnłe. Jedno jest pewne, że przy i • • • • . c6'·'k~ dn maż ... : .ce u ot er~~me za 
niethat tupełnie wyrównanych siłach wo 1 ow 0 , rnęc "" ~I m~>nl:! on11 1 prze:r. 
pi tW zyoh czterech zespołów trudno tur lł eł ho ket owym w Kry n ~ c . to, wpłynięcie na osuutmęc1e lopsiyc· 
· t t • f t W k j d 1 d • rezultatów. 
iesk i,"pdn~ac ktwrrv a.d ~zvst 0 to dk Krynica1 3 styc:tnia. I ka. W 3 minuty później Wołkowski 
~ałle :a ~1t~r~ie uzi:;i~e si~n~s~s~l~~azgł~ I w środ~ wieczorem rozegra~y Z()· I podwyższa. v:ynik 4? ~:O. B~kset:!y wars:zaWSC:lf w Łudzi 
- wam••a>a MW s l~ł w Krynicy ddals~ykmeez ~okde1owy o l k W, drug1e1 t1~rc11 1ed~ny P.unkt d1a Ruchliwe kierownictwo sekcji bok · 

nus ~rzoslwo tit row1s -a . riom1ę zy Cta• 1 ryn1cu.n !Itrze a w :tam1eszanm po • serskiei Hakoahu zakontraktówało na 

Drug .• ~ ZWY" r Ilf covtĄ a K. T . H . Zwyciężyła dru:tyna , bramkowem Burda. . nadchodzącą niedzielę aet1pół bokśers i 
r. t., ... ~ 'ffti krakowska w stosunku 311 (2:0, 011,, TrzMia .tl:!rt:la została podt1~lona na Fortu Bema 1t Waraaawy. ~ Ze wzglęC:u 

hokeist4w Wiedeńsk ich 1 :O). . dwie ~i~~cu Pl.erws~ą . 5-cw rrtin~tową! na dobrą formę pięśc~arzy Hakoahu spot 

L • . Przez cały czas :uwodow za~nacii':yła ' p6 ktore1 ~sun~ęto smeJ! z lodo~.ska t kanie rtlect~ł~łne wvwt>łało duże zairtte· 
We OWee s1ę znaczna przewaga Cracovu. Bar· drugą iO-c10 minutową. W czasie tego I resowanie. 

Lwów, 3 stycznia. dzo ujemnie na poziomie ~ry odbiły się I kwadransa Wołkowski ustanawia wy· M t r ... r,r•„y • Ł • ., -< d . .. 
D ' ' d • k' ' cl · h · k t k' f „ • 'k d • ee o~e au ~os ame N .i;O Zl tug1 mecz wie ens ie1 ruzyny o· , me orzys ne watun l a mos eryczn„. I m nia. h cl d . h 

1
. T t 

kejowei Wiener Eislaufverein we Lwo· I W dtugiej tercji padał ~ęsty snieg i w I Publiczność demonstrowała często , Rac ni ~~z: .P0 u mowyc w sa 1 ea ru 
wie zakończył się jej druJ!iem zwycię· cią~u kilku tninut pokrył tak j!rubą po· przeciwko orzeczeniom sędzie)!o. W oz ai 0 et. 
stwc1tt. W spotkani~ z. „Czarnymi" wie ~łoką l~dowisko, :te gracze S!Ubili w pew~ym momencie. pod. naporem pu~licz Warta pnżnańska w todzC 
deńctyC'1 wywalczyli n1eznaczne t.Wy· nie! krązek. nóśc1 przerwała stę siatka, okala1aęca \.t • 1,. 

. . . .-
ci~~t'Wo w stosunku 1 :O (0 :0, 1 :O, O!O). Pierwszj\ bramkę ztlobvwa Cratlóvła I bandy lott()wigka i wiel~ osób wpadli) .ruib 1z,Sflyrt\ meczem ~okser~lum w 

Wiedeńczycy wystąpili w zmocnio· już w 1-ej tninude przeż Match~wczy• na boisko. 1 Łodił ~ tn1shzóshvd Poisk1 b~dz1~ mec?: 
nym składżh! z Kirchber,!!etem w ata· JI{P - Warta w przysz.lą ~uedz1elę 13 

ku, którego !!prowadzili specjalnie z T s I ~ n a z' w a b Ili I a . s b~ .. Warl8;, k\órA znaldu1e się w znak?· 
Wledni11. Jedyna bramka, decydująca I mite1 fotm1e l f~!lt lłwa~~na .ża faw~ry:~ 
o t.Wycięstwie wiedeńczyków, padła w 11 clo, tytułu rt\\~trzat 1';"ZYJ~dz 1~ do Lo_?z1 
dru5tie j tercji ze strzału Demmera. Dobry rok mieli piłkarze czescy 1n~1t>rawdop. h.~z. Nb.1clirzyck1ej!o,, kł,ory 

'1 d · ł s h · K h w· . . . . me wyleczył s1ę 1eszcze z konh1zl1 oka . 
• ~ę ziowa P· ac s i P· uc ar. 1· .Piłkarstwo czeskie poszczycić się Z mecsy tych, 1edyme trzy rozegra· 

dzow około 1500. może świetnym hi,lanserrt :za ubległy r~k 
1 
ne :&ostały na wł~snerrt bo~sk.u ~:;>;echów ! HokełUI ł:KS„tJ łftd. (I lh "rorut1'1 

Z rozegranych d:t1esięciu spotkań mię· w rPac1zo. Powyzszym dz1es1ęcm spot· 1 , . 
l nartam! na ram en!U dzypaństwowych, cze~i wyi;tr!li

1 
sześć, k.anlo~ mięclzypań~twowv,trt przyglądało 1 N~ nacłćhoc!:z:i,cą . 1.11e.dz1ele druzy:· a 

remisu Ją o w trt~ch Wypatłkach i prte" się ogołem. 266 tysięcy wtdzów, IZ czego hok_e1owa LKS-u wy1ezd~a do . T orum11, 
OdbyWil iit; raid stnelecki grywa.lite tylko tl,'\ecz tittttłoW\t t1 thłstrtO 8() łykięcy obecnych było na zawocłaQh ~d'żie foz ~ra lóWArzy~k1 mecz rewa:> · 

Wilnoi 3 slycznia. stwo świata w Rtyh11e, C!e§l óokonali! w Pradte. !tl~'7 ! ta.mt~isz~ttt 1(lUbe~ TKS „St.rzr. -
W dru~htt drtiu raidu rtarciarskiego Ftam!J-1 Ańlllfę Ruft\Utlf~, . S1wlic!fję, . Wdzieslęcitt tych spolkamach mię• l~e · J~k . W1k.dó1"t> ŁorUńetvcv nc\nie-sti 

Związku Strzeleckiego wzdłut Kresów Niemcy i J ~68\łlwfę1 remłsUfł•c ! Wę dzy paristwowy~h uzyskaB czesi stosu· w Łodzi zwycięstwo w !!tosunku 3:1. 
Ws1,;hodnićh, sztafeta w składzie 10 osób grantł, Au1trJ4 i Szwalt jąi Wuystkte rtek \;rtJ.rrtek 22:15 M swoją kor~yść. 
przebyła drugi etap z Nowego Pohóstu trzy trtetzłł remisowt, takt)!:\ t)tły łl4 Najlepstym str:telćefi\ tel)l'ettintacyl· llftPi'łlY IU•'ęejt1W \Y k\ł JU 
do Łuzek. identye~nentl Wvrtikaml 212. nym hvł Nefedly, kŁóry :zdobył dzłewł~d W kr~n.łev rozpóczął §ię we "'to·r i:-!~ 

Warunki śnieżne w dalszym ciągu Jedyny 1n2e~tattv lnł I Miię ci al hrlm~k. Ogól~m b~t'WY Ctechosłowacjł wieczór turniej hokejowy 0 tnishz "-
fata.lne. Niema wpełnie śniegu, tak że na swem koncie z Włochami w stosuttk\l reptE!HhtowAło w meczach tych 29 t>ił• stwo ttzcłrowiska przv udziale Cracovj, 
strzelcy maszerują z nartami na ra· 1:2. Był to finałowy mec1 o mitłriostwo karzy. AZS•tt tiotnl!ll'\Rkł~~~. O~niska. PMo· i 
mieniu. świata. 1wowskł~l, W-..r11tawłanki ł KTH. .,, 

Rozma•1tośc' Dwa wnlosk·1 Zarządu w f)ll!fw ZYltt ft\~ctu Kr~rtickie To-l \variy~h~d H~kejdW~ bokonało \Xlarsz :: · 
Znany bramkarz wied~ńskiei druty· wiankę 2t1, zat w dn!U Wczorals~ym t::-;1 

ny piłkarskiej Wacker, Vei~l, który nie- ~ovła pokóttała łt T. H. 3:1. 
jedrtokrotnle tepretentował barwy Au- na walne ~ebranle ŁOZLA I# 
słrji 1 zwarjowd przed kilku dniami. I Hokolltł Witttlf ~islu~tver łn roz- -

:#: l6dli, 3 stycznła. najllp11zego klubu lekkoatletycznego W grlll we wtorek ~otkanh.? we L •·n ~ri ., 
Spotkanie Skod~ - Brno przyniosło W nadchoda:ącą niedzle1ę, odbędzie ł.ódti. Jako motyw do uniewatnienia twyci.taj~I! Hpret fttś.01'1 midt! 4:2. 

około 1000 złotych deficytu się roczne walne zebranie lódtklego punk!uji ma posłut'yć łakt, że została 
*:.• Okręgowe~o Związku Lekkoatletyczne· on& w roku ubiegłym fałszyw.ie obliczo• .eiiiMiMii•iiMiiiiiiil~liiiMałiiłiałii4ia4;;:=:' 

Sprawa urządzenia w Lodzi mistrzostw go. Na zebranie to z~łosił zarząd Z'fiąz na. · - W drugim wniosku, prosi zar~ąd. „He„Ms "' 
bokeerskich Polski napotyka na wielkie ku dwa wnioski. W p1erw1zynt, prosi za o anulowanie nagrody Towarzystwa Na 
trudności, gdyż dyrekcja c:xrku S~a- rząd waln~ zebranie„o ttn1eważnl~nie ze• uczycieli Wychowania Fizycznego, ołia· 
niewskich żąda za wypożyczenie na1J1•<>· szł.oroczne1 punktac11 !1ajfrody oł1arowa• rowaMj przez nich nil hiei!i naprzełaj, 
tu ~ł. :UOO za ieden wieczór, neJ przez byłe~o kierowrt1ka Okrdu spowodu braku do lei aorv reilulaminu 

Ur~~du W. F. i P. W. 1)łk. Cio•laka i:fta nur6d-.. 
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Ktcś zapukał. Marysia otworzyła drzwi. 
Powiedziała gościowi kilka słów, zamknęła 
drzwi i wróciła do pokoju. 

- Kto tam był? ••• - pyta gospodyni. 
- Jakiś pan, proszę pani„. Pytał o Jak~ 

panią.„ 

- Może o mnie?.„ 
- Nie„. 
- Skąd Marysia wie, że on nie miał mnie ua 

myśli? 

- Bo on pytał o takę panią, która ma około I 
czterdzieści lat„. 

- Aha„. Słusznie„. - odparła zaszczycona ' 
gospo::yni. - Marysia będzie sobie mogła jutro 
wyjść... I 

- Dziękuję b~dzo.„ Ja zaraz wiedziałam, 
że to nie może być pani, bo pani przecie ma już 
pewnie koło pięćdziesiątki„. i 

Chwila konsternacji poczem rozlega się głos I 
gospodyni: 

- Tak, więc Marysia będzie mogła ~obie 
jutro wyjść i poszukać innego miejsca. 

·=· 
Wszystko zostało Już przygotowane do ślu· 

bu, który miał się odbyć w niedzielę, gdy nagle 
wpada narzeczony i woła: 

- Halt!„. Wstrzymać wszystko!„. Nasz śl11b 
nie będzie mógł się odbyć w niedzielę! 

- Dlaczego?!„. - pytaję wszyscy przeraio· 
ny_m głosem. 

- Bo obliczyłem - odpowiada narzeczony 
- że, gdyby nasz ślub odbył się w niedrdelę, to 
srebrne wesele pnypadloby na czwartek, a we 
czwartek mamy zazwyczaj dużo klijentów w 
skle.pie i ja nie mam czasu na żadne uroczy­
stości!.„ 

•:• 
Pimsztokowskiemu zmarła trzecia żona. -

Pimsztokowski udał się do swego przyjaciela 
celem zaproszenia go na pogrzeb. 

- Niestety - odparł przyjaciel. - Nie mo­
gę pójść na pogrzeb twej trzeciej żony„. Wierz 
mi, że bardzo mi przykro, ale nie mogę.„ 

- Dlaczego? ••• 
- Bo ty mnie już trzeci raz zapraszasz, a ja 

nie mogę ci się ani razu zrewanżować! 

·=· Pstrolc<> wski po raz pierwszy w tyciu za- · 
trzymał ~lę w przyzwoitym botelu, Ną. śclattle 
swego pokolu znalazł następufą~y napis: 

- Na kelnera dzwoni się raz, na poko)ówkę 
dwa razy, na posługacza - trzy razy. 

Pstrokowski dziwi się wielce, wzrusza ra­
mionami I mruczy: 

Jeżeli at trzy razy trza dzwonić na tego po­
sługacza, to pewnie Jest głuchy, a letell Jest 
głuchy, to poco takiego _trzymają w hotelu? 

Codzienna nowelka ,,Expressu•• 

PrzY-&Zli żandarmJ austrJaccy 

W Austrii zorganizowano szkołę żandar merji, której uczniowie, jak widzimy na 
naszem zdjęciu, ćwiczą się m. in. w rzucaniu 2ranatami. 

Nowa a1 toQtrada w Italjł 

We Włoszech rozpoczęto budowę now ei drogi samochodowej, która połączy 
Genuę z północną Italią, a przeznaczona jest wyłącznie dla samochodów cięża­
rowych. By pokonać nierówności teren owe, zbudowano po drodze cały szereg 

mostów, przyczem niektóre są wyższe od domów mieszkalnych. 

W mieście bułgarskiem Plewna odbyła 
się uroczystość z okazji rocznicy wy­
zwolenia spod jarzma tureckiego. Do 

' miasta tego przybył car Borys, którego 
p9witał 1łu.r1µistrz chlebem i solą. 

Taniec na lodzf e 

Słynna łyżwiarka szwedzka Vivi Hul­
then popisuje się przepiękną jazdą na 

lodzie. 

Złóż ofiarę 
na powodzian 

dnak nie znEm Toma Dreisera, steś głupia gęś! 

Kochanko szpleRo 
-- Proszę nie pleść głupstw. Prze- Elżbieta Ferrand w dalszvm ciągu 

cież wiemy doskonale, że on iest pani doskonale panowala nad soba. 
kochankiem. Jeśli pani nawet nam od- - Twój Tom ma widocznie bujną 
mówi swej pomocy, potrafimv również wyobraźnię - odparta chłodno. - Nie 

Gdy Elżbieta Forrand, młoda aktor- nych obywateli? - przerwała mu ak- go unieszkodliwić. Zapewniam panią, znam go i nigdy nawet o nim nie sty­
ka amerykańska, powróciła do przy- torka z oburzeniem. - Na iakiej pod- że w ciągu najbliższych kilku tygodni, szałam. 
tomności, stwierdziła, że znaiduje się stawie? Czego wy chcecie ode mnie? Tom Dreiser będzie straconv. Temu _ A więc pani w dalszym ciągu nie 
w rnalym, ponurym pokoiku. Przy sto- - Musi nam pani udzielić oewnych człowiekowi nic już nie pomoże. Dla- chce się przyznać - zdenerwował się 
le, P~h:rytym zielonym pluszem, sie- informacyj, które posiadają dla nas du- czego więc ma pani rezygnować z 10 jeden z agentów. - Przecież to jest 
dzieli dwaj mężczyźni ' o surowvch wy- że znaczenie. W drodze poufnvch wy- tysięcy dolarów? Proszę pomyśleć, na śmieszne. Ten człowiek pania oszuki­
razac:h twarzy i rozmawiali ze sobą wiadów udało się nam ustalić. że pani sza propozycja jest bardzo ponętna. wat Udawał, że panią kocha. a w rze­
szeptem. · kochanek, występujący pod nazwiskiem - Nie męczcie mnie .... Wasze infor czywistości uganiał się za innemi ko-

- Gdzie ja jestem? Co to ma zna- Toma Dreisera, jest szefem bandy macje są fałszywe„. Żaden z moich bi etami. 
czyć? - brzmiały jej pierwsze słowa. szpiegowskiej. Niestety, nie mogliśmy przyjaciół nie jest szpiegiem. - Tak jest, westchnęła melancholij 
· Obaj mężczyźni momentalnie po- zdobyć żadnych konkretnych dowodów Funkcjonariusze policji przerwali nie wymalowana niewiasta. - On miał 

wstali. jego winy. Nie znamy nawet Prawdzi- badanie. Przez parę chwil półgłosem jeszcze kilka kochanek. 
- Bardzo się cieszę, że pani się wego nazwiska tego niebezpiecznego prowadzili rozmowę i wreszcie ieden z - A widzi pani - triumfował a-

obudzila - powiedział ieden z nich, człowieka. nich zwrócił się do aktorki: gent. - Dostanie pani natvchmiast 10 
łysawy blondyn. - Zaraz przystąpimy - Nie znam żadnego Toma Dreise- - A więc dowie się pani o bardzo tysięcy dolarów. Proszę odpowiadać co przesłuchania. ra - odpowiedziała ostro. przykrej rzeczy. Tom Dreiser oszuki- na nasze pytania. 

- Do przesłuchania? Czego wy - Zna go pani doskonale - uśmie- wał panią w haniebny sposób. Miał - Przestań pan iuz - przerwała 
chcecie ode mnie? - spytała przera- chnął się funkcjonariusz policji. - Prze jeszcze jedną kochankę, która obsypy- mu aktorka, spoglądając nań z niena­
żon3 aktorka, która stopniowo powra- cież dość często składa pani wizyty w jeszcze jedną kochankę, która obsypy- wiścią. - Powiedzialam iuż. że nie 
cala do sit. garderobie. Domagamy sie ujawnienia ście nic nie wie o jej istnieniu. Praw- znam Dreisera. - Jeśli ta dama była 

- Zaraz wszystko wyjaśnimy. jego prawdziwego nazwiska i miejsca da? jego kochanką, to z pewnościa udzieli 
Przypomina pani sobie zapewne. że po zamieszkania. Aktorka spojrzala z przerażeniem wam wszelkich informacyj. Jestem pe­
przec!stawieniu udała się pani do domu. - Nie znam żadnego Toma Drei- na agentów. Wydawało sie. że już za wna, że nie będzie żądała 10 tysięcy 
.Tam czt'kali już na panią dwaj męż- sera - powtórzyła jeszcze raz aktor- chwilę wszystko im powie. Lecz szyb- dolarów. Tysiąc dolarów wvstarczy jej 
czyźni. Uśpili panią - chloroformem i ka. ko opanowała się i rzekła spokojnym w zupełności. 
przywieźli do nas. . - Pani odgrywa w teatrze bardzo głosem: W tej chwili znów uchvlify się 

- Czego wy chcecie ode mnie? - nikfa rolę - kontynuował dalej łysa- - Powtarzam, nie znam Toma drzwi. 
krzyknęła przeraźliwie. wy blondyn. - Pensja pani wynosi 200 Dreisera .. „ Do pokoju wpadł Tom Dreisę_r. Por 

- Jesteśmy funkcjonarjuszami po- dolarów miesięcznie. Ta suma nie mo- Jeden z agentów otworzvl drzwi są wał aktorkę w ramiona i obsypał ją go 
licji politycznej - otrzymała twardą że nawet wystarczyć na stroie. Zdaję siedniego pokoju. rącemi pocałunkami. 
odpowiedź. Obecnie znajduje się pani sobie z tego doskonale sprawe i dlate- - Proszę wejść - powiedział. - Wybacz mi najdroższa - wolał. 
w gmachu urzędu policyjnego. Bardzo go wypłacę pani 10 tysięcy dolarów, Do pokoju wkroczyła mtoda. jaskra Moi przyjaciele nie mieli do ciebie za-
przepraszamy za gwałtowne porwanie. jeśli udzieli nam pani dokładnvch infor wo wymalowana kobieta. ufania. Bali się, że mnie zdradzisz. Dla 
Musieliśmy panią uśpić, bo obawialiś- macyj. 10 tysięcy dolarów. to ładna - Ty się nazywasz Elżbieta. praw- tego ciebie porwali i podali sie za agen 
my się, że pani narobi krzyku. A to by- sumka! da? - powiedziała do aktorki. uśmie- tów policyjnych. Teraz już będa o cie-
ło bardzo niewskazane. - Owszem, przydatabv mi się - chając się ironicznie. - Tom wspomi- bie spokojni. Przekonali się, że ty nas 

- A więc policja _porvwa 'spokoi- powiedziała aktorka. - Niestety ie- nał mi parę razy o tobie. Mówił. że je-1 nigdy nie wydasz! Dol. 
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